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Izrael nie rezygnuje 
z aneksji Jerozolimy
Izrael nie zamierza zrezyg­

nować z aneksji Jerozolimy mi 
mo iż światowa o-pinia puiblicz 
na stanowczo potępia ten za­
miar. Dowodzi tego oświadczę 
nie ambasadora Izraela w 
USA, Ewrona, który stwier­
dził, że rezolucja Rady Bezpie 
czeństwa ONZ potępiająca 
aneksję Jerozolimy, nie wy­
warła pa Tel Awiwie żadnego 
wrażenia.

Oświadczenie to złożył am­
basador po spotkaniu z sekre 
tarzem stanu USA^ Muskiem, 
podczas którego dał wyraz roz 
czarowaniu Izraela z powodu 
tego, że Stany Zjednoczone 
nie skorzystały z prawa weta 
podczas głosowania nap rezo­
lucją w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Wręczył również sekre­
tarzowi stanu oficjalny list iz­
raelskiego premiera w tej spra 
wite. (PAP)

Kostaryka przeniosła 
ambasadę do Tel Awiwu

Rząd Kostaryki podjął decy 
zję o przeniesieniu ambasady 
w Izraelu z Jerozolimy do Tel 
Awiwu. Kostarykańskie MSZ 
poinformowało, że decyzja jest 
zgodna z rezolucją Rady Bez­
pieczeństwa, która potępiła ar 
bitralne postanowienia Knese- 
tu w sprawie aneksji arab­
skiej. części Jerozolimy.

We wtorek analogiczne decy 
zje zapadły na posiedzeniach 
rządów Holandii i Panamy. 
Tak więc już 7 państw prze­
niosło do Tel Awiwu swoje mi 
sje dyplomatyczne. (PAP)

Irański plan w sprawie
Bliskiego Wschodu

Irański ambasador w Kuwej 
cie zapowiedział we wtorek, 
że jego kraj przedłoży mini­
strom spraw zagranicznych kra 
jów arabskich plan uregulowa 
nia konfliktu arabsko-izraei- 
skiego. Ministrowie zbierają 
się w połowie września w Tu­
nisie. Ambasador irański ujaw 
nił. że elementami tego planu 
są propozycje bojkotu przez 
wszystkie państwa arabskie i 
islamskie krajów popierają­
cych politykę Izraela, wycofa 
nia z banków krajów zachod­
nich aktywów państw islam­
skich i zerwania więzów gospo 
darczych i handlowych z kra­
jami wspomagającymi syjoni­
stów. (PAP)
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Stanowisko komisji rządowej 
wobec postulatów strajkujących załóg

Komisja rządowa prowadzą­
ca rozmowy z Międzyzakłado­
wym Komitetem Strajkowym 
w Gdańsku następująco sfor- 
rnćłowała stanowisko w spra­
wie głównych postulatów wy­
suniętych wobec władz.

Odnośnie postulatu, aby pod 
nieść zasadnicze uposażenie 
każdego pracownika o 2 000 
zł na miesiąc jako rekompen­
satę dotychczasowego wzrostu 
cen,’ komisja podnosi kwestię, 
czy jest to postulat realny i 
sprawiedliwy. Wszak dotyczy 
en każdego z 12 milionów za­
trudnionych w gospodarce u- 
społecznionej. Czy 2 000 zł jest 
potrzebne tak same temu, kto 
zarabia, powiedzmy 8 000 —■ 
10 000 zł, jak i temu, kto zara­
bia 3 000 zł? Wiadomo, że nie. 
Ten, kto ma mało pieniędzy 
tym bardziej odczuje wzrost 
kosztów utrzymania, ten kto 
ma ich stosunkowo dużo, od­
czuwa wzrost kosztów mniej 
boleśnie. Dlaczego mieliby 
więc dostać jednakowo? Ten 
pozornie sprawiedliwy postu­
lat jest faktycznie głęboko nie 
sprawiedliwy. To po pierwsze. 
Po drugie — 2 000 zł każdemu 
Oznacza wzrost płac w ciągu 
roku o 240 miliardów złotych. 
Jest to więcej niż jedna 
czwarta obecnego funduszu 
plac. Jakie państwo, łącznie z 
najbogatszymi, może sobie 
pozwolić na to, by jednym po 
ciągnięciem pióra zwiększyć w 
tak ogromnej skali sumę pie7 
mężnych dochodów ludności'.’ 
Przecież byłaby to decyzja sa­
mobójcza nie tylko gospodar- 

I czo, ale przede wszystkim z 
I punktu widzenia organizacji 
I życia publicznego! Zważmy: 

cały tegoroczny przyrost war­
tości dostaw rynkowych na 
zaopatrzenie ludności wynosi 
około 56 mld zł. 240 miliar­
dów wywołałoby • powsta­
nie szeregu „czarnych ryn­
ków” i galopującą infla­
cję. Najbardziej by na niej 
stracili najniżej zarabiają-

Rząd pracuje nad progra­
mem stopniowej podwyżki 
płac obejmującej wszystkie 
grupy zawodowe. O tym, że bę 
dzie ona miała charakter pow­
szechny mówił w swyrh wy­
stąpieniu Edward Gierek. Do 
tej pory, od 1 lipca poczyna­
jąc, podwyżki płac otrzymało 
3 min osób. Średnia podwyżka 
wynosi około 8 procent. Zwa­
ży wszy na wzrost kosztów u- 
trzymania nie jest to dużo. 
Jest to jednak odczuwalna rc 
kompensata wzrostu tych ko­
sztów dla wielu osób spośród 
tych 3 milionów; dla wielu — 
ponieważ podwyżki były róż­
ne, od 200 do 800 i 1 ÓOÓ zł.

O płacach trudno dyskuto­
wać publicznie. Przyjęto więc 
zasadę negocjacji poszczegól­
nych zakładów z ich resorta­
mi. Ustalono prowadzenie 
orać w odpowiednich grupach 
branżowych

Jeśli chodzi o zagwaranto­
wanie automatycznego wzro­
stu płac równolegle do wzro­
stu cen i spadku wartości pie­
niądza, komisja uznała, że 
jest to problem bardzo ważny 
dla poziomu życia; dotyczy sta 
lego mechanizmu rekompensa 
ty wzrostu kosztów utrzyma­
nia. By go wprowadzić, po­
trzebna jest dokładna i rzetei 
na analiza zmian w kosztach 
utrzymania poszczególnych 
grup ludności i typów rodzin. 
Analizy dokonywane przez 
GUS są w społecznym odczu- 
ciu niedostatecznie precyzyjne 
i za optymistyczne. GUS do 
tej pory jest jedyną instytu­
cją, Która się tym zajmuje, dla 
tego też sprawą pierwszorzęd­
nej wagi jest zapowiedziana, 
przez I sekretarza KC zmiana 
analizy tych kosztów. Chodzi 
tu o tzw. wariantowe badania 
kosztów utrzymania. Będą one 
prowadzone stale i niezależnie 
od siebie — przez rząd, związ 
ki zawodowe i instytuty nauko 
we. Rzecz w tym, by możliwie 
najdokładniej uchwycić rze­
czywisty wzrost kosztów i jego 
wpływ na poziom życia w kon 
kretnej rodzinie. Wyniki ba­
dań rząd wspólnie ze związ­
kami zawodowymi będzie brał 
poci uwagę przy ustalaniu wy 
sokości podwyżek płac, rent, 
emerytur i stypendiów.

Trwają intensywne prace 
nad zasadami rekompensaty.. 
Najtrudniejszy problem pole­
ga na tym: komu — ile? i za 
co9

Czy rekompensować powin­
niśmy wzrost ,een wszystkich 
towarów — z wyłączeniem to 
warów luksusowych i używek, 
czy też rekompensatę ograni­
czyć -do towarów o podstawo­
wym znaczeniu? Czy powinniś 
my nią objąć wszystkich za­
trudnionych, łącznie z najwy­
żej uposażonymi, czy też tylko 
najniżej i średnio zarabiają­
cych? Szczególnie wnikliwie 
trzeba opracować zasadę re­
kompensaty w stosunku do 
rent i emerytur, zasiłków. Spe 
cjalne preferencje powinny do 
tyczyć grup rencistów z tzw. 
starego portfela i rodzin wie-, 
lodzietnych.

Projekt zasad rekompensaty 
poddany zostanie pod. publicz­
ną dyskusję. Istnieje zapewnie 
nie ze strony rządu o przyspie 
szeniu prac naci tym’ projek­
tem. Projekt automatycznej ko 
rekty wysokości płac, rent, za 

siłków i stypendiów w zależ­
ności od wzrostu kosztów utrzy 
mania (bądź cen), po konsulta 
cji zostanie wprowadzony w 
życie. Postulat możemy więc 
uznać jako przyjęty do realiza 
cji.

Z postulatem związanym . z 
realizacją pełnego zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego w ar 
tykuły żywnościowe komisja 
w ogólności się zgodziła. Uzna 
ła jednak, że sprawa wymaga 
pewnych wyjaśnień, a także 
pytań, skierowany cli do opinii 
publicznej. Sprawa mięsa. Czy 
eksportować tylko nadwyżki? 
O jakich nadwyżkach może 
być w ogóle mowa w tej na­
szej — wciąż trwającej na 
rynku mięsnym — deficytowej 
sytuacji? Żeby dokuczliwym 
brakom jakoś zapobiec —• bę­
dziemy w tym jeszcze roku ińi 
portować pewną ilość mięsa z 
zagranicy.

Trzeba powiedzieć, że trochę 
wyrobów mięsnych sprzedaje- 
my. Niestety — i to, czego tak 
nam niedostaje: szynki, polęd­
wice i bekony. Rocznie ekspor 
tu jemy mięso i jego przetwory 
w ilości 150 000 ton. Nie jest 
to mało. Eksportujemy jako 
tradycyjny, długoletni sprze­
dawca, ceniony i zakorzeniony 
na rynkach m. in. USA, Kana-. 
dy, Anglii czy RFN. Wycofac 
się z takich rynków nie jest 
łatwo — wejść na nie kiedykol 
wiek powtórnie to już sprawa 
bardzo niepewna! Taka jest 
na ten temat cała prawda. Za 
pytajmy, czy rzeczywiście zre­
zygnować z tego tradycyjnego 
eksportu? Zdaniem naszym 
(które może być oczywiście dy 
skatowane), rzecz leży nie w 
tym, aby zlikwidować obecny 
eksport wyrobów - mięsnych, 
lecz w tym, abyśmy tu, w kra­
ju produkowali rnięsa więcej; 
Należy podkreślić, że musimy 
importować zboże i pasze. Jest 
to w aktualnej sytuacji nie­
zbędne. Import ten pochłania 
baidzo wysokie koszty dewizo 
we.

Na dłuższą metę — chcąc 
stworzyć rynek żywnościowy, 
zaopatrzony przyzwoicie i sta­
bilnie — będziemy się mu- 
sieli uporać z paroma barie­
rami. Po pierwsze — za wszel 
ką cenę musi szybciej wzra­
stać wydajność rolnictwa. Te­
mat jest rozległy, uwarunko­
wań dużo. Po drugie — musi­
my uporządkować strukturę 
cen.

Jeżeli dostawy artykułów 
żywnościowych rosną stosunko 
wo wolno (a tak właśnie jest) 
i ich ceny pozostają na podob 
nym poziomie, gdy tymczasem 
dochody ludności, jej realna

Dokończenie na str. 3

W zakładach na Wybrzeżu 
Gdańskim i Szczecińskim oraz 
w Elblągu konflikt trwający od 
dwóch tygodni nie został jesz­
cze rozwiązany; 27 bm. nadał 
trwały strajki. Miejscowe spo­
łeczeństwo głęboko przeżywa 
związane z. tym problemy, ży­
we interesuje się przebiegiem 
rozmów między reprezentacja­
mi strajkujących załóg a przed 
stawicielami władz. Rozpatry­
wane są robotnicze postulały, 
zarówno zgłoszone przez straj­
kujących jak i przez załogi kon 
tynkujące pracę. Wielomiliar­
dowej wartości majątek — ma 
szyny i urządzenia — są nale­
życie zabezpieczone, -czuwają 
md nimi służby porządkowe. 
Spiawnie na ogół funkcjonują 
handel i pozostałe służby miej

Mimo trudnych warunków pogodowych, w różnych rejonach kra­
ju trwają jeszcze żniwa.

Na zdjęciu: zbiór jęczmienia na jednym z pól Kombinatu PGR 
Machów w województwie zamojskim.

CAF — fot, Z. Jaśkiewicz

List L. Breżniewa do J. Cartera

Propozycja podjęcia 
rozmów rozbrojeniowych

Prasa środowa w Stanach 
Zjednoczonych na pierwszych 
kolumnach przynosi informa­
cje i komentarz na temat lis­
tu wystosowanego przez L. 
Breżniewa do J. Cartera. Tre­
ści listu nie podano na razie 
do wiadomości publicznej, ale 
została ona zreferowana przez 
i zecznika Departamentu Sta 
nu. Przywódca radziecki pona­
wia w nim propozycje radziec­
kie w sprawie podjęcia nego­
cjacji Wschód — Zachód na te 
mat redukcji broni strategicz­
nych średniego zasięgu.

Sprawa jest dla Zachodu, w 
szczególności dla Stanów Zjed 
noczonych, drażliwa i delikat­
na. Z jednej strony administra 
cja nie chce publicznie zająć 
stanowiska z którego wynikało 
by, że działa na rzecz opóźnie­
nia rokowań w tak istotnej dla 
Europy i świata sprawie. Z 
drugiej strony administracja

Proces zbrodniarzy 
wojennych w Hamburgu

W Hamburgu rozpocznie się 
w czwartek proces czterech 
zbrodniarzy wojennych, byłych 
członków komisariatu, policji 
granicznej w Przemyślu pod­
czas wojny.

Jak wynika z informacji pro 
kuratury, przed sądem staną, 
czterej oskarżeni. Walterowi 
Stegemannowi, Ernstowi Be-

skie, z wyjątkiem komunika­
cji masowej.

Mieszkańcy Trójmiasta mają 
— dzięki dobrej pracy orga­
nów komunalnych — niezbęd­
ne dostawy energii elektrycz­
nej, gazu i wody. Dają się już 
jednak odczuć pewne kłopoty 
v' zaopatrzeniu w warzywa i 
owoce, których brakuje z po­
wodu zakłóceń w transporcie. 
Z tych samych przyczyn top­
nieją znajdujące się w skle­
pach zapasy towarów przemy­
słowych. Sprawnie działa głów 
nv nerw komunikacyjny aglo­
meracji — szybka kolej miej­
ska. Na ulicach widzi się co­
raz juniej. sampchodów osobo­
wych, a coraz ^ębej rowerów; 
jest to rezultat, braków pa-

Dokończenie na str. 2

w okresie finiszu kampanii wy 
borów prezydenckich wołała­
by nie podejmować poważnych 
rozmów rozbrojeniowych. Wa­
szyngton nie jest również pe- 
wien nastrojów w sojuszni­
czych krajach Europy zachod­
niej, gdzie plany zainstalowa­
nia nowych typów rakiet śred 
niego zasięgu budzą wiele 
sprzeciwów.

Sądzi się, że propozycje za­
warte w liście sekretarza ge­
neralnego KC KPZR do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
będą tematem nieoficjalnie na 
razie zapowiadanych rozmów 
amerykańsko - radzieckich na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych. Spotkanie Mus- 
kie — Gromy ko ma się odbyć 
w przyszłym- miesiącu w No­
wym Jorku, dokąd obaj mini­
strowie przybędą w związku z 
otwarciem sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. (PAP) 

neschowi, Friedrichowi Braue- 
lowi akt oskarżenia zarzuca 
deportacje Żydów z obszaru 
Przemyśla do obozów koncen­
tracyjnych oraz udział w roz­
strzeliwaniach w ramach „ak­
cji wysiedleń” i inne zbrodnie. 
W masowych egzekucjach brał 
również udział czwarty oskar­
żony Ludwig Schroeder.

PAP

KP Indii przeciwna 
nowej doktrynie nuklearnej USA
Sekretarz Krajowej Rady 

Komunistycznej Partii Indii 
N. Krishnań oświadczył, że o- 
głoszona przez administrację 
Waszyngtońską nowa strategia 
nuklearna Stanów Zjednoczo­
nych zagraża bezpieczeństwu i 
przyszłości świata.

Władze amerykańskie — 
wskazał N. Krishnan — usiłu­
ją przedstawić światowej opi­
nii publicznej absurdalny po­
gląd. że konflikt jądrowy mo­
że mieć „ograniczony” charak­
ter i nie musi prowadzić do 
całkowitej zagłady. Nieuniknio 
nym następstwem dyrektywy 
prezydenta Cartera — czyta­

my w oświadczeniu — będzie 
nasilanie wyścigu zbrojeń 
Stratedzy Pentagonu nie ukry 
wają bowiem, że wcielenie jej 
w życie wymagać będzie znacz 
nego rozbudowania amerykan 
skich sił jądrowych, m. in. bu 
dowy systemu rakietowego 
„mx” i atomowych okrętów 
podwodnych typu „Trident”

Sekretarz Krajowej Rady 
KP Indii podkreślił, że obrany 
prżez Waszyngton kurs wywo 
luje poważne zaniepokojenie i 
protesty w jego kraju, należą 
cym do głównych państw 
członkowskich ruchu niezaan- 
gażowanych. (PAP)

W Monachium 
odbędzie się wiec 

neofaszystów
Nadbun-mistrz Monachium Erich 

kiesl członek Bawarskiej Uni; 
Chrzęścijańsko-Społecznej (CSU) 
odrzucił żądania organizacji anty­
faszystowskich i innych organiza­
cji demokratycznych oraz związ­
ków zawodowych w sprawie za­
kazu planowanej demonstracji 
neonazistowskiej NPD w sobotę 
przed ratuszem monachijskim i 
wyraził zgodę na odbycie przez 
neohitleTowców wiecu pod gołym 
niebem.

W liście do Związku Antyfaszy- 
stów WN, nadburmistrz Kies! 
stwierdzą, że nie może zapobiec 
imprezie „ze względów praw­
nych”. Organizacje demokratyczne 
domagały się zakazu wiecu neo­
faszystów także z uwagi na moż­
liwość zagrożenia porządku pu­
blicznego. (PAP)

Zmarł W. Kowalski

W Krakowie zmarł w wieku 87 
lat uczestnik Rewolucji Paździer­
nikowej, działacz partyjny — 
Władysław Kowalski Podczas I 
wojny światowej przebywał w 
Piótrogrodzie, pracując jako ślu 
sarz w Zakładach Putiłowskich. 
W 1917 r. był członkiem Fabrycz­
nego Komitetu Rewolucyjnego i 
Radv Delegatów Robotniczych.

Przed wojną W Kowalski dzia­
łał w KPP w Krakowie, a w okre 
sie vxupacj1 tył czynnym - len­
kiem PPR G’ . AL Po wyzwć- 
■eniu ncł’ ń m. im fu ik'-i< > se­
kretarza KP PPR w Gdańsku.

Kosmos 1208

24 bm; wystrzelono w Związku 

Radzieckim kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos 1208” Na 
jego pokładzję znajduje się apa­
ratura naukowa przeznaczona do 
kontynuowania badań przestrzeni 

kosmicznej. Oprócz aparatury na t 
kowej na sputniku znajduje się 
system radiotelemetryczny do do­
kładnego pomiaru elementów or­
bity oraz system radiowy do prze 
kazywania na Ziemię danych do­
tyczących działania przyrządów i 
aparatury naukowej.

Apel C. Jenkjnsa

Przewodniczący brytyjskiej or­
ganizacji pod nazwą Ruch na 
Rzecz Rozbrojenia Nuklearnego. C. 
Jenkins w przemówieniu wygło- 
szonjyn na wiecu w Londynie do­
magał się położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń i rozprzestrzenianiu

.broni nuklearnej. Zwrócił o.n uwa 
gę na niebezpieczeństwo groma­
dzenia broni jądrowej i wezwał 
rząd do zrezygnowania z'polity­
ki forsowania przygotowań wo­
jennych.

Huragany nad Białorusią

Nad Białorusią przeszły w ostat­
nich dniach gwałtowne huragany 
i ulewne deszcze W niektórych 
miejscach zostały zer vąne linie 
wysokiego napięcia, powyrywane 
drzewa i uszkodzone budynki. 
Wiatr i ulewa wyrządziły szkody 
w zasiewach Z największą siłą 
Huragan szalał w -bwodzic brzes­
kim,' gdzie uszkodzonych zostało 
wiele budynków gospodarskich, 
warsztatów, cieplarni. Znaczne po­
łacie pól. łąk i pastwisk znalazły 
się pod wodą.
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Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — 27 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów'.

Kierując się treścią obrad 
i wskazaniami IV Plenum KC 
PZPR, które zapoczątkowało 
zwrot w polityce społeczno- 
gospodarczej partii i państwa, 
aby -w pełni odpowiadała ona 
linii VI Zjazdu, lepiej służy­
ła zaspokajaniu potrzeb ludzi 
pracy oraz pozwalała skutecz 
niej przezwyciężać dyspropor­
cje w rozwoju gospodarczym 
— Rada Ministrów przystąpi 
ła do zasadniczej przebudowy 
swojego programu działania. 
Punktem wyjścia i mysią prze 
wodnią prowadzonych prac 
jest wola i dążenie rządu do 
wyprowadzenia kraju z obec 
nego trudnego położenia, do 
usunięcia źródeł społecznego 
n le zado wolen ia, ks z ta łto w an la 
klimatu wzajemnego zaufa­
nia, a na tej podstawie — ao 
przywrócenia normalnego ryt 
mu pracy, funkcjonowania gos 
podarki i życia publicznego.

Program rządu , nad któ­
rym obecnie się intensywnie 
pracuje, w oparciu o pogłę­
bioną analizę sytuacji, sfor­
mułuje drogi wyjścia z obec 
nych ostrych napięć, zwłasz­
cza w bilansie płatniczym 
państwa i w zaopatrzeniu ryn 
ku, określi jak lepiej, w spo 
sób zgodny z odczuciem spo­
łecznym rozwijać politykę 
płac, świadczeń socjalnych i 
budownictwo mieszkaniowe, 
zapoczątkuje zmiany w pla­
nowaniu i zarządzaniu gospo 
darką narodową.

Jednocześnie podejmowane 
są działania doraźne. Chodzi 
w nich o to, aby szybko i 
gruntownie rozpatrzyć wnio­
ski i postulaty załóg robotni­
czych oraz bez zwłoki przy­
stąpić do załatwiania tych 
wszystkich, które są realne i 
możliwa do zrealizowania 
dziś lub po pewnym okresie.

Aby uzyskać środki niezbęd 
ne na te cele zakłada się ma 
ksymalne wykorzystanie moż­
liwości gospodarki przez ope 
ratywne sterowanie produk­
cją w IV kwartale. Niezbęd-

Z posiedzenia Rady Ministrów

Prace nad przebudową 
programu działania rządu

ne jest dalsze pogłębianie o- 
szczędności, wykorzystywania 
surowców i materiałów przede 
wszystkim z myślą o rozwoju 
produkcji rynkowej i ekspor 
towej.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła i przyjęła harmonogram 
realizacji zadań wynikają­
cych z IV Plęnum KC oraz z 
przemówienia I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w 
dniu 18 sierpnia 1980 roku. 
Precyzuje on konkretne ter­
miny oraz instytucje i osoby 
odpowiedzialne za ich wyko­
nanie. Przygotowywane są 
projekty decyzji rządu bądź 
propozycje rozwiązań syste­
mowych. Przyjęto zasadę o- 
kresowego informowania spo­
łeczeństwa o sposobie reali­
zacji zadań harmonogramu.

Rada Ministrów wysłuchała 
informacji ministra handlu 
wewnętrznego i usług o ak­
tualnej sytuacji rynkowej i 
przewidywanym zaopatrzeniu 
ludności do końca roku.

Z dokonanych ustaleń wy­
nika, że wobec ponadplano­
wych dochodów pieniężnych 
ludności przewidziane dotych 
czas dostawy towarów nie 
mogą zagwarantować zrów­
noważenia rynku. Konieczne 
jest więc podwyższenie tych 
dostaw. Wymaga to efektyw­
niejszego wykorzystania su­
rowców krajowych i z impor 
tu. Ustalono w związku z tym 
konkretne zadania dla resor­
tów.

Oczekuje się, że podjęte dziś 
postanowienia umożliwią uzy­
skanie poprawy zaopatrzenia 
rynku żywnościowego, chociaż 
jest to niezwykle trudne w 
świetle sytuacji w rolnictwie. 
W związku z tym zapadłaxde- 

cyzja o dodatkowym imporcie 
mięsa; powinno to zapewnić, 
że dostawy mięsa na rynek do 
końcą roku nie będą mniejsze 
niż w analogicznym okresie ro 
ku ubiegłego. Ceny mięsa i je 
go przetworów pozostają za­
mrożone do jesieni przyszłego 
roku. Postanowiono również 
przywrócić powszechność sprze 
dąży cukru na bony, aby w 
ten sposób zagwarantować lud 
ności możliwość swobodnego 
jego zakupu. Bony niezrealizo 
wane w jednym miesiącu za­
chowują ważność w następ­
nych do końca roku. Ustalono, 
że producenci koncentrować 
będą uwagę na zapewnieniu 
dostaw towarów o oodstawo- 
wym znaczeniu dla ludności.

Stwierdzono, że w niektó­
rych rejonach kraju występu 
ją trudne do pokonania braki 
w zaopatrzeniu wywołane za­
kłóceniem pracy niektórych za 
kładów, a zwłaszcza portów i, 
transportu samochodowego.

Rada Ministrów zobowiązała 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Cen do pilnego usta­
lenia systemu skutecznej kon 
troli cen artykułów o podsta­
wowym znaczeniu dla lud­
ności.

Postanowiono również zle­
cić prezesowi Głównego Urzę 
du Statystycznego szybkie o- 

pracowanie systemu oceny kosz 
tów utrzymania dostosowane­
go do realnej sytuacji na ryn 
ku. Przyjęto informację mini­
stra szkolnictwa wyższego, nau 
ki i techniki o powierzeniu In 
stytutowi Gospodarstwa Spo­
łecznego prowadzenia, przy 
współpracy z innymi ośrodka­
mi badawczymi, niezależnych, 
naukowych badań i analiz kosz 
tów utrzymania.

Wyniki badań i ocen kosz­

tów utrzymania prowadzone 
przez GUS, Instytut Gospodar 
stwa Społecznego oraz społecz 
ną komisję przy CRZZ będą 
stanowiły podstawę do podej­
mowania decyzji dotyczących 
płac, rent i emerytur oraz cen, 
będą ważkim instrumentem w 
ochronie poziomu życia ludzi 
pracy.

Przemysł powinien w znacz 
nym stopniu przestawić struk 
turę asortymentową produk­
cji na towary podstawowe.

Biorąc pod uwagę trudności 
zaopatrzenia rynku w świeże 
warzywa i owoce oraz ziemnia 
kj Rada Ministrów określiła 
zadania w tej dziedzinie doty 
czące skupu i gromadzenia re 
zerw zimowych.

Z kolei Rada Ministrów roz 
patrzyła stan zaopatrzenia go­
spodarki w podstawowe surow 
ce i materiały do produkcji. 
Występują tu napięcia w do­
stawach artykułów pochodzą­
cych z importu, zwłaszcza z 
drugiego obszaru płatniczego, 
a także w produkcji towarów 
produkowanych z udziałem 
komponentów lub zespołów z 
importu. Konieczne jest spraw 
ne zagospodarowanie nadwy­
żek w każdym przedsiębior­
stwie oraz zjednoczeniu pro­
dukcyjnym.

Rada Ministrów uznała, że 
jednym z głównych prób! - 
mów wymagających szybkiego 
rozwiązama, jest poprawa za­
opatrzenia ludności i zakła­
dów pracy w węgiel. Postano­
wiono w związku z tym zwery 
fikować plany rozdziału i do­
staw węgla na rok bieżący. 
Ulegają one zwiększeniu w su 
mie o 900 000 ton.

Rada Ministrów zobowiąza­
ła również zainteresowane re- 
sorty do zwiększenia dostaw 

odzieży roboczej i ochronnej 
do zakładów pracy, a w szcze­
gólności obuwia gumowego i 
rękawic ochronnych, których 
niedostatek spotkał się z uza­
sadnioną krytyką załóg praco­
wniczych.

Następnie omówiono prze­
bieg żniw i innych prac w 
rolnictwie. Rząd z uznaniem 
ocenił pracę rolników i służb 
rolnych. Pomimo znacznego -w 
tym roku opóźniania zbioru 
zbóż, wyjątkowo niesprzyjają­
cej pogody i nałożenia się w 
czasie wielu prac polowych, a 
także konieczności usuwania 
skutków powodzi stan zaawan 
sowania żniw nie jest gorszy 
niż w latach o korzystniej­
szych dla rolnictwa warunkach 
atmosferycznych. Zawdzięczać 
to należy ofiarnej pracy zde­
cydowanej większości rolni­

ków, należytemu wykorzystaniu 
dostępnych maszvn i narzędzi, 
a także pomocy okazywanej wsi 
przez służby rolne i zakłady 
pracy. Do 26 sierpnia zboża 
skoszono na 67 procentach are­
ału. Drugi pokos siana przepić 
wadzono na blisko 60 procent 
powierzchni łąk. Należy lepiej 
przerwy w pracach żniwnych 
wykorzystywać na podorywki, 
siew rzepaku i poplonów oraz 
na prace pielęgnacyjne przy 
burakach cukrowych i ziemnia 
kach.

Najpilniejszym zadaniem jest 
dokończenie zbioru zbóż i ob­
sianie możliwie jak najwięk­
szej powierzchni rzepakiem 
ozimym. W prący tej rolni­
kom muszą nadcl spieszyć z po 
macą wszystkie instytucje 
współdziałające z rolnictwem, 
a tam gdzie jest to możliwe 
również zakłady produkcyjne. 
Chodzi zwłaszcza o zapewnie 
nie na czas dostaw ziarna siew 
nego, niezbędnych nawozów i 
części zamiennych do maszyn. 
Jednocześnie sprawą naglącą 
jest należyte przygotowanie 
stanowisk pod siewy zbóż ozi- 
mych oraz zapewnienie pełne­
go zbioru i konserwacji pasz, 
a więc przede wszystkim siana 
i innych roślin pastewnych.

Rada Ministrów zatwierdziło 
również podział pracy Prezy­
dium Rządu w nowym skła­
dzie. (PAP)

Światowe echa 
wydarzeń 
w Polsce

Środki masowego przekazu 
na świecie niezmiennie poświę 
cfiją wiele uwagi wydarze­
niom w Polsce. Obszerne rela 
cje poświęca się wtorkowemu 
posiedzeniu plenum Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, które dokonało krytycz­
nej oceny działalności rucha 
związkowego i podjęło wnio­
ski dla pracy wszystkich og­
niw związkowych w duchu sku 
iecznej obrony interesów za­
łóg robotniczych. Z uwagą ob­
serwuje się także przebieg roz 
mów komisji rządowych z mię 
dzy zakład owymi komitetami 
strajkowymi na Wybrzeżu. Sze 
roko relacjonowane i komen­
towane jest kazanie prymasa 
Polski, kardynała Stefana Wy 
szyńskiego, transmitowane 
przez Telewizję Polską z kla­
sztoru na Jasnej Górze w Czę 
Stochowie. Przedmiotem ko­
mentarzy jest także otwartość, 
z jaką polskie środki masowe­
go przekazu traktują obecnie 
problemy wynikające z fali 
strajkowej i inne kwestie o za 
sadniczym zna rżeniu dla życia 
k raju.

Zachodnia prasa gospodar­
cza zajmuje się ekonomiczny­
mi aspektami rozwoju sytuacji 
w Polsce. Dziennik „Financial 
Times” w artykule „Zachodnie 
banki chłodno patrzą na za­
mieszki” stwierdza, że bankie 
rzy mający interesy finanso­
we w Polsce obserwują wyda­
rzenia w naszym kraju z nie­
pokojem, ale uznają nadał Pol­
skę za wiarygodnego dłużnika. 
Organ bryty jakiej i międzyna 
rodowej fin ans jery pisze, iż 
obecnie nie wydaje się możli­
we osiągnięcie przez Polskę 
wszystkich celów ekonomicz­
nych założonych na rok bieżą 
cy, ale jeśli strajki nie potrwa 
ją zbyt długo, to straty będą 
mogły jeszcze być nadrobione.

PAP

Oświadczenie
Dokończenie ze str.

wietnamskiego MSZ
iiwa. Znacznie zmalała 
bu przebywających na

licz- 
Wy-

W Hanoi opublikowano oś­
wiadczenie rzecznika Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
WRS. Głosi ono. że naród wiet 
namski i rząd WRS popierają 
słuszne stanowisko rządu Af­
ganistanu. wyrażone w jego 
oświadczeniu z 20 bm. Potę­
piamy — stwierdza oświadcze­
nie — zbrodniczą działalność 
imperialistów amerykańskich 
oraz ekspansjonistów chiń­
skich i innych sił reakcyjnych
przeciwko narodowi 
stanu j kategorycznie 
my się położenia im

Naród Wietnamu 
dokument — wyraża

Afgani- 
domaga- 
kresu.
— głosi 
przekona

nie. że bohaterski naród Af­
ganistanu. który mężnie broni 
zdobyczy rewolucyjnych, po­
krzyżuje zbrodnicze plany im­
perialistów amerykańskich, 
chińskich ekspansjonistów i 
innych sił reakcyjnych -raz 
zbuduje kwitnący Afganistan

PAP

brzeżu Gdańskim wczaso­
wiczów. Po opublikowaniu 
przez miejscową prasę i roz­
głośnię radiową postulatów 
strajkujących załóg oraz rela­
cji z rozmów komisji rzą­
dowej z międzyzakładowym 
komitetem strajkowym toczy 
się tutaj szeroka debata 
nad sposobem wyjścia z zaist­
niałej sytuacji.

Rozległy 400-tysięczny Szczc 
ein nadal pozbawiony jest ko­
munikacji miejskiej Bezczyn­
nie stoją dźwigi portowe, nie 
pracują przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne i budowlane. Tylko 
wysokiej dyscyplinie i wzajem 
rej życzliwości zawdzięczają 
szczecinianie, iz codzienne kło­
poty są nieco mniej dotkliwe, 
niż mogłyby być. Wieś szcze­
cińska prowadzi batalię c 
chleb, wykorzystując do sprzę­
tu zbóż oraz irnych prac po­
lowych każdą sprzyjającą 
chwilę. W Stoczni Szczecin-

Trwa debata nad sposobem 
wyjścia z trudnej sytuacji

pła do mieszkań i zakładów 
pracy.

W Elblągu zaopatrzenie w ar 
tykuły żywnościowe utrzymu- 
jo się w normie, są natomiast 
kłopoty z dostawami węgla i 
koksu. I tutaj również utrzy­
muje się ład i porządek w ca­
łym mieście.

W całym kraju trwa obywa­
telska dyskusja nad aktualną 
sytuacją społeczno-gospodar­
czą i polityczną w Polsce. W 
zakładach pracy, przedsiębior­
stwach i instytucjach odbywa 
ją się zebrania organizacji par 
tyjnych z udziałem również 
osób nie należących do PZPR. 
W toku rzeczowej, pełnej roz 
wagi i troski o dalsze losy oj­
czyzny debacie, wskazuje się 
na źródła nieuomagań w funk 
cjonowaniu gospodarki narodo 
wej, podkreśla się potrzebę 
przywrócenia klimatu zaufa-skiej, minio strajku, służby po _ 

rządkowe utrzymują wzorowy nia między partia a społeczeń

Narada aktywu ZSL

Decyzje IV Plenum KC PZPR

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje na dzi­
siaj w Wielkopołsce: zachmurze­
nie umiarkowane.

Temper atura minimalna od 6 do
Tl stopni, 
22 stopni, 
wane

Wczoraj

maksymalpa od 19 do 
Wiatry słabe i umiarko

o godzinie W zanoto-
wano następujące temperatury: 
w Kaliszu. Lesznie I Poznaniu — 
1S stopni, w Koninie IR. w Pile 
— 17 stonni; ciśnienie 757,5 nim 
to jest 101(1 hPa.

WWMWWWWWWWW

ład, podobnie jak i w innych 
przedsiębiorstwach. Na pochyl 
niach stoczniowych prawie go­
towe już statk. czekają na wo­
dowanie, inne — na wyjście w 
próbne rejsy po Bałtyku. Roz­
mowy komisji rządowej z ko­
mitetem strajkowym transmi­
towane są przez stoczniowy ra 
diowęzeł — przysłuchuje się 
im załoga.

W Elblągu nadal strajkują 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 
budowlane i transportowe. Ko 
misja rządowa działająca w ze 
spotach branżowych spotyka się 
z przedstawicielami załóg oraz 
poszczególnych środowisk. 27 
bm. spotkanie takie odbyło się 
m. in. z pracownikami oświaty 
i delegacją załogi „Zamechu”. 
Załogi przedsiębiorstw budują-

stwem, podjęcia skutecznych i 
szybkich rozwiązań. Krytyczna 
debata, w której zawarte są 
bardzo ostre niekiedy osądy
obecnej sytuacji i jej przyczyn,
nie neguje jednakże naszych
n iezaprzeczalnycn 
minionego okresu,

sukcesów 
osiągnię-

tych w rezultacie i w efekcie 
pracy i ofiarności całego spo­
łeczeństwa.

Trwa dyskusja nad decyzja 
mi IV Plenum KC PZPR w 
zakładach Konińskiego. Rea­
lizując w olbrzymiej większo­
ści codzienne zadania produk­
cyjne tamtejsi robotnicy oma­
wiają bieżąca sytuację gospo­
darczą i społeczną, zwracając 
uwagę na potrzebę wydajnej 
pracy. Pracujemy i dyskutuje 
my — mówi Stanisław Piotro-

cych w elbląsKiej elektrociepło wieź, ślusarz z Oddziału Mę­

Pzłstejszy serwis Inlormocyjny 
o©rocował Roch Kowalski

wni nowy kocioł oraz remon­
tujący miejską sieć przesyło­
wą ogłosiły akcję „ciepła wo­
da”. Chodzi o zakończenie ro­
bót, warunkujących dopływ cie

chanicznego Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin”. — Jesteś 
my zdania, że wiele robotni­
czych postulatów jest słusz­
nych, a ich pełna realizacja

przyczyni się do szybszego zła 
godzenia trudności. Konieczna 
jest sprawiedliwsza ocena wy­
siłku ludzi, która nie może za 
leżeć od „układu” z przełożo­
nym, czy zajmowanego stano 
wiska. Każdy musi wiedzieć, 
zc będzie oceniony tak, jak na 
to zasłużył.

Przedstawicielki załogi Za­
kładów Wytwórczych Lamp 
Elektrycznych im. Róży Luk­
semburg w Warszawie zwraca­
ją uwagę, że załoga, w więk­
szości kobieca, zaniepokojona 
jest przedłużającą się sytuacją 
w kraju, co utrudnia normalną 
pracę, narusza spokój, wytrąca 
z codziennego rytmu. Podkreś 
la się, że to, co w pierwszych 
dniach angażowało, wzbudzało 
ludzi, dziś już po prostu mę­
czy Oczekuje się zatem skute­
cznych i "szybkich rozwiązań 
obecnych problemów. Potrzeb 
ne jest porozumienie negocju­
jących ze sobą stron. Zdaniem 
pracownic „Róży”, za późno za 
częto informować społeczeń­
stwo o różnych trudnych pro­
blemach. Łatwiej byłoby rozła 
dować nastroje, gdyby istniała 
pełna informacja o stanie go­
spodarki i państwa. Podkreśla 
m: zależy nam na spokoju i 
dobrej atmosferze pracy.

Problemy, jakimi żyje dziś 
cały kraj, są tematem wypowie 
dzi przedstawicieli różnych 
grup zawodowych:

— Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że sytuacja w kraju 
jest bardzo poważna — powie­
dział szef kontroli jakości Fa­
bryki Silników Okrętowych. 
Zakładów „Cegielskiego” w Po 
znaniu Bondan Czyżewski. O 
powadze chwili świadczą zgod­
ne wypowiedzi przedstawicieli 
wszystkich grup naszego spo­
łeczeństwa. Potrzebna nam 
jest rozwaga, spokój i szybkie 
unormowanie istniejącej sy­
tuacji. (PAP)

płaszczyzną dyskusji Polaków
27 bm. w Naczelnym Komi­

tecie ZSL odbyła się narada 
prezesów WK i aktywu central 
nego stronnictwa.

W trakcie obrad, którym 
przewodniczył prezes NK Sta 
nislaw Gucwa, ©■mówiono sy­
tuację społeczno-polityczną kra 
ju, aktualne problemy polity­
ki rolnej oraz zadania stron­
nictwa.

Uczestnicy narady wyrażali 
głębokie zaniepokojenie prze­
dłużającą się akcją strajków w 
zakładach pracy, które kom­
plikują i tak już trudną sytua 
cję polityczną oraz gospodar­
czą kraju i potęgują napięcia. 
Zahamowania w produkcji od 
dalają możliwość realizacji 
szeregu najpilniejszych potrzeb 
społecznych w mieście i na 
wsi, utrudniają warunki życia 
każdej polskiej rodziny.

Obecnie powstały warunki 
do oddzielenia czasu dyskusji 
od czasu pracy. Płaszczyznę 
tej dyskusji określają decyzję 
IV Plenum i zapowiedziane w 
wystąpieniu Edwarda Gierka 
kierunki zmian w naszym ży 
ciu politycznym, społecznym i 
gospodarczym. Wszelkie prób 
lemy, nawet te najtrudniejsze 
mogą i powitany być rozwiązy 
wane w poczuciu głębokiej tro, 
s>ki o dobro każdego z nas, o 
dobro socjalistycznej Polski.

ZSL uważa, że wszystkie 
sporne sprawy i postulaty ko- 
mitetów strajkowych powinny 
być rozwiązywane w duchu 
dialogu i obopólnego zrozumie 
nia, pełnego poszanowania poi 
*kiei racji stanu.

W obliczu istniejącej sytua 
cii ZSL stoi konsekwentnie 
na gruncie fundamentalnych 
zasad ustrojowych, które zda­
ły swój egzamin w Polsce Lu

dowej, na ^gruncie sojuszu ro-
ootniczo-chiupskiego i uzna
nia kierowniczej roli PZPR w 
życiu narodu oraz przyjaźni i 
współpracy z ZSRR i innymi 

krajami socjalistycznymi; Stron 
nictwo pragnie lepiej wypeł­
niać swe funkcje polityczne, 
wnosząc większy wkład w ste 
rowanie rozwojem kraju, w po 
głębianie więzi ze społeczeń­
stwem oraz umacnianie demo 
kracji socjalistycznej.

Pilną koniecznością staje się 
c-d budów a wszystkich form sa 
morządu rolniczego i rozsze­
rzanie jego wpływu na działa! 
ność gospodarczą i społeczną 
oraz ustawowe określenie je­
go funkcji i zadań. Dążąc do 
wzrostu samorządności. wsi, 
ZSL popiera również dążenia 
do rzeczywistej samorządności 
robotniczej.

Na szacunek zasługuje wysi 
łek chłopów i pracowników 
rolnictwa, którzy w trudnych 
warunkach nie szczędzą sił, 
aby zebrać plony, zgromadzić 
pasze i przeprowadzić siewy. 
ZSL wyraża przekonanie, że 
rolnicy nie będą szczędzić tru 
du, aby przezwyciężyć niełat­
we warunki i nie dopuścić do 
spadku produkcji żywności, 
tak bardzo potrzebnej naro­
dowi.

Wspólnie z PZPR i SD oraz 
wszystkimi siłami FJN stron­
nictwo umacniać będzie jed­
ność Polaków w przezwycięża 
niu obecnych trudności i w
u r zeczywis tn i an i u
pragnień 
wych.

naszych
i ambicji na-rodo-

W wytężonej pracy dla do­
bra , ojczyzny oowinn i iedno- 
czyc się wszyscy obywatele, 
wszyscy bez wyjątku Polacy' 
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Stanowisko komisji rządowej wobec postulatów strajkujących załóg
Dokończenie ze str, 1 

siła nabywcza rośnie szybko — 
to rezultat jest jeden: wielki 
nacisk na rynek żywnościowy, 
któremu to naciskowi nie jest 
się w stanie sprostać. Po trze­
cie — skoro mamy i zapewne 
przez dłuższy jeszcze czas bę 
dżemy mieli mniej żywności 
niż byśmy pragnęli mieć — to 
tym bardziej trzeba dobra żyw­
nościowe rozdzielać precyzyj­
nie i sprawiedliwie. Stoimy 
przed koniecznością opracowa- 
rda zasad takiego optymalne­
go rozdziału. Wiadomo, że dziś 
nie jest z tym dobrze. Jest 
więc pilna konieczność opraco 
wania podstawowego mini­
mum spożywczego dla wszyst­
kich grup ludności i regionów 
kraju, a następnie koniecz­
ność uczciwego trzymania się 
tych sprawiedliwych zasad roz 
działu. Po czwarte — niech w 
sprawach produkcji i rozdzia­
łu dóbr żywnościowych odgry 
wają znacznie większą niż do­
tychczas rolę same wojewódz­
twa.

Co się tyczy wprowadzenia 
na mięso i jego przetwory kar 
tek — bonów żywnościowych 
(do czasu opanowania sytuacji 
na rynku), jest to w obecnej 
sytuacji postulat słuszny, jed­
nak jego realizacja jest wyjat 
kowo trudna. I to przede wszy 
stkim ze względów technicz­
nych. Mięso to nie cuki-", któ­
ry się da je dzielić na kilogra­
my, bez kłopotów. System roz 
działa mięsa na bony może być 
sam w sobie bardzo kosztow­
ny,, a rezultaty wcale nie mu­
sza być powszechnie akcepto­
wane. Można jednak rozważyć 
i taką drogę. Można np. roz­
dzielić podstawową część puli 
mięsa — poprzez bony pracow­
nicze i socjalne, a resztę sprze­
dawać na rynku po takich ce­
nach, żeby równoważyć popyt 
z podażą, przeciwdziałając w 
ten sposób powstaniu czarne­
go rynku i spekulacji. Należa­
łoby się umówić, że w szybkim 
tempie władze przedstawią w 
tej sprawie pewne koncepcje 
— i to w różnych wariantach 
— a społeczeństwo będzie mo­
gło wyrazić swoją opinię.

Ustosunkowując się do na­
stępnego postulatu komisja 
podda je pod rozwagę, co dało 
by zniesienie cen komercyj­
nych na mięso w aktualnej 
sytuacji zaopatrzeniowej. Spra 
wa ta jest bardziej złożona niż 
się wydaje. Generalnie rzecz 
biorąc, problem żywnościowy 
w Polsce sprowadza się do te­
go, iż produkcja rolna w la­
tach siedemdziesiątych, a w 
szczególności w latach 1976 — 
1-980 rosła wolniej od wzrostu 
siły nabywczej ludności. Przy 
kładowo: dostawy mięsa na ry 
nek wynoszące w br. 2.092 ty­
sięcy ton są dwukrotnie wyż 
sze niż w 1971 r. (1.004 tysię­
cy ton). Ale globalne dochody 
pieniężne ludności są około 3- 
krotnie wyższe. Dostawy mię­
sa rosły więc o 1/3 wolniej od 
siły nabywczej. W obecnej 5- 
latce, przy planowanym wzroś 
cie dochodów o około 60 pro­
cent, dostawy mięsa wzrosną 
o około 15 procent, a więc 4- 
krotnie wolniej od wzrostu do 
chodów. Należy dodać na mar 
ginesie, że ewentualne uwzglę 
dnienie postulatów dotyczą­
cych podwyżek płac, zasiłków 
rodzinnych, nawet przy zapo­
wiedzianym zwiększeniu im­
portu mięsa, jeszcze bardziej 
powiększyłoby te dyspropor­
cje. ,

Jednym z czynników kom­
plikujących możliwość utrzy­
mania równowagi na rynku 
żywnościowym jest znany pro 
blem struktury cen, tj. niepra 
widłowych relacji między ce­
nami detalicznymi mięsa a ce 
nami skupu oraz cenami airty 
kułów żywnościowych a cena­
mi artykułów przemysłowych. 
Tak więc trwałe rozwiązanie 
problemu zależy z jednej stro 
ny od przyspieszenia wzrostu 
wydajności rolnictwa, a z dru 
giej strony także od stopnio­
wego — społecznie akceptowa 
nego i włąściwie rekompenso­
wanego — korygowania struk 
tury cen.

Jeśli więc dodamy do tego, 
że dla złagodzenia społecznie 
dokuczliwej sytuacji zaopa­
trzeniowej podjęte już zostały 
niełatwe przecież w naszej 
aktualnej sytuacji gospodar­

czej decyzje, jak dodatkowy 
import mięsa z II obszaru pła 
tniczego oraz zamrożenie cen 
na podstawowe artykuły żyw 
nościowe — mięso i jego prze 
twory do jesieni 1981 r., to doj 
dziemy do wniosku, że sedno 
sprawy tkwi obecnie raczej w 
prawidłowym, uzasadnionym 
społecznie systemie dystrybu­
cji tego, co posiadamy niż w 
prostym wydawałoby się za­
biegu zlikwidowania cen ko­
mercyjnych.

Poruszając sprawę postulatu 
zlikwidowania sprzedaży za 
waluty wymienialne w ękspor 
cie wewnętrznym, komisja 
wskazuje, iż w Polsce poważ 
na liczba ludzi posiada takie 
waluty z tytułu przekazów 
zagranicznych od rodzin, pra­
cy za granicą, diet itp. Gdyby 
nie istniała możliwość zaku­
pów za te waluty na miejscu, 
w Polsce, cała gotówka mogła 
by być wykorzystywana tylko 
za granicą. Straciliby na tym 
nie tylko posiadacze dewiz, 
którzy płaciliby za towary na 
bywane bezpośrednio za gra­
nicą drożej niż w „Pewexie”, 
ale też cały zysk ze sprzeda­
ży byłby przesunięty za gra­
nicę. Tymczasem według obec 
nego systemu zysk dewizowy 
ze sprzedaży w eksporcie we­
wnętrznym i to zysk niemały 
— przekazywany jest do 
MHWiU na zakuipy najbar­
dziej niezbędnych towarów 
dla rynku wewnętrznego. W 
ten sposób wielokrotnie już na 
bywaliśmy mięso i inne arty 
kuły spożywcze.

Słuszny i wykonalny jest na 
tomiast postulat wycofania ze 
sprzedaży za dewizy artyku­
łów pochodzenia krajowego. 
Sprawa ta była już dyskuto­
wana i stopniowo towary te 
znikają z półek „Pewexu”. Zo 
stanie podjęta decyzja przy­
spieszenia tego i natychmia­
stowego wycofania artykułów 
krajowych ze sprzedaży w ek.s 
porcie wewnętrznym. Z wyjąt 
kiem alkoholu, na którego 
brak nasz rynek krajówy by­
najmniej nie cierpi.

Postulat doboru kadry kie­
rowniczej według kwalifika­
cji, a nie przynależności par­
tyjnej jest słuszny. Partia zaw 
sze sprawę tę stawiała w taki 
właśnie sposób. Uchwała VI 
Zjazdu PZPR dokładnie okres 
liła kryteria, jakim odpowia­
dać powinni kandydaci na kie 
rownicze stanowiska. Na 
pierwszym miejscu wymienia 
się tu wysokie kwalifikacje za 
wodo we, czynną akceptację za 
sad ustrojowych socjalizmu 
oraz wysokie walory moralne. 
Od kandydatów na kierowni­
cze stanowiska należy wyma 
gać wysokiego poczucia odpo­
wiedzialności i dyscypliny za 
równo zawodowej, jak i spo­
łecznej oraz umiejętności spra 
wnego organizowania pracy i 
kierowania zespołami, kształ­
towania socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich.

Inna sprawa to konkretna 
ocena konkretnych ludzi. Są 
przypadki pozostawania na 
tych stanowiskach karierowi­
czów, ludzi mających na wzglę 
dzie przede wszystkim swój 
własny, prywatny interes, nie 
umiejących ułożyć sobie sto­
sunków z podwładnymi. Par 
tia prowadzi stałą ocenę w 
tej dziedzinie i wyciąga wnio­
ski. Sprawa w doskonaleniu 
systemu tych ocen i jeszcze 
bardziej zdecydowanym dzia­
łaniu w każdym ujawnionym 
przypadku znalezienia się na 
kierowniczym stanowisku nie 
właściwego człowieka.

Komisja oceniła jako nie­
możliwy do realizacji już w tej 
chwili postulat powszechnego 
skrócenia wieku emerytalnego 
do 50 lat dla kobiet i 55 lat dla 
mężczyzn. Zawiera on wewnę­
trzną sprzeczność i jest nie­
realny. Trudno np. wyobrazić 
sobie, by wielu zainteresowa­
nych ludzi go akceptowało. W 
żadnym kraju na święcie nie 
stosuje się takich granilc wie­
ku emerytalnego, uznając je pe 
prostu za niehumanitarne. W 
niektórych — np. na Węgrzech 
— przeciwnie, myśli się o akty 
wizowaniu emerytów, by nie 
czuli się oni odtrąceni' przez to 
warzyszy pracy i społeczeń­
stwo. Jeśli spojrzeć na tę 

sprawę z punktu widzenia, któ 
ry można uznać ża mniej waż­
ny, a który przecież jest istot­
ny i jak się wydaje przesądza 
sprąwę, to realizacja postulatu 
oznaczałaby zmniejszenie w 
gospodarce uspołecznionej za­
trudnienia o około 15 procent, 
czyli zmniejszenie dochodu na 
rodowego o około 200 mld zł 
w skali rocznej, przy jednoczes 
nym zwiększaniu świadczeń 
emerytalnych o około 90 mld 
zł. Wiadomo, co to znaczy przy 
obecnych brakach w zatrudnię 
niu i sytuacji rynkowej.

Inną sprawą jest zrównanie 
rent i emerytur starego port­
fela z rentami aktualnie przy­
znawanymi. Decyzje w tej spra 
wie zostały już podjęte, mówił 
o tym niedawno towarzysz 
Udward Gierek. Ze zrozumia­
łych dla wszystkich powodów, 
nie może to jednak być wyko­
nane od razu. Planuje się więc, 
że w 1981 r. zostaną zwiększo 
ne emerytury i renty starego 
portfela oraz nastąpi takie u- 
doskonalenie przepisów o za­
opatrzeniu emerytalnym, które 
z jednej strony umożliwi syste 
matyczną poprawę sytuacji by 
towej emerytów i rencistów ży 
jących w najtrudniejszych wa 
runkach, a z drugiej — prze­
ciwdziałać będzie przyznawa­
niu nadmiernie wysokich rent 
i emerytur.

Słuszny jest postulat popra­
wy pracy służby zdrowia, co 
zapewni pełną opiekę medycz 

ną osobom pracującym, słuszny 
w zrozumieniu, że chodzi o 
problem lepszego zaopatrzenia 
w leki, aparaturę medyczną, 
budowę i rozbudowę obiektów 
służby zdrowia, jak również 
sprawne, skuteczne i dostęp­
ne jej funkcjonowanie. Komi­
sja przytoczyła przykłady 
trwającej już rozbudowy bazy 
służby zdrowia w woj, gdań­
skim oraz dalszych planów w 
tej dziedzinie, wzrostu zatrud 
nienia w służbie zdrowia w 
tym regionie. Poruszyła też 
sprawę zaopatrzenia w apara­
turę i leki, zaznaczając, iż w 
ostatnich latach zdecydowanej 
poprawie uległo wyposażenie 
placówek służby zdrowia w 
aparaturę rentgenowską oraz 
sprzęt i aparaturę do intensyw 
nej terapii i reanimacji; nato- 
miast inne działy medyczne 
wymagają dalszego wyposaże­
nia. W zakresie leków niedo­
bory są likwidowane przez 
ponadplanowy import leków go 
towych, jak i surowców dla 
krajowego przemysłu farma­
ceutycznego. Wymaga zdecydo 
wanej poprawy zaopatrzenie w 
środki opatrunkowe i drobny 
sprzęt jednorazowego użytku. 
Rośnie budżet w ochronie zdro 
wia. Oczekują rozwiązania 
trudne sprawy płacowe pra­
cowników służby zdrowia.

Kolejne postulaty mówią o 
zapewnieniu odpowiedniej ilo 
ści miejsc w żłobkach dla dzie 
ci oraz wprowadtzeniu urlopu 
macierzyńskiego płatnego przez 
okres 3 lat na wychowanie 
dzieci. Komisja zajęła stano­
wisko, iż obydwa postulaty łą 
czą się ze sobą i obydwa są 
słuszne i konieczne do załat- 
wienia. Trzeba na pewno zro 
bić wszystko co możliwe, by 
przyspieszyć budownictwo żłób 
ków i przedszkoli. Jeśli chodzi 
o płatny urlop macierzyński i 
czasokres tego urlopu, realia 
gospodarki narodowej są takie, 
że w tej chwili nie można na 
ten postulat odpowiedzieć 
„tak”. Są przygotowywane róż 
ne warianty przedłużenia płat 
nego urlopu macierzyńskiego. 
Uznano więc ten postulat za 
bardzo pilny do — choćby czę 
ściowej — realizacji. Poczyna 
jąc od 1 stycznia 1981 r. stop­
niowo podwyższane będą do­
datki na dzieci. W pierwszej 
kolejności dotyczyć to będzie 
rodzin najskromniej sytuowa­
nych materialnie i wielodziet­
nych. Podwyższona również 
będzie wysokość świadczeń z 
funduszu alimentacyjnego oraz 
granica dochodu uprawniające 
go do świadczeń z tego fundu­
szu.

Komisja uznała za słuszny 
postulat, aby skrócić czas ocze 
kiwania na mieszkanie.

W wielu zakładach postuŁowa 
no wprowadzenie 5-dniowego 
tygodnia pracy, czyli wszyst­
kich wolnych sóbót, powołując 
się na przykład innych krajów 
socjalistycznych. W Polsce 

skracanie czasu rozpoczęto w 
ramach doskonalenia organiza 
cji pracy od wprowadzenia 4- 
brygadowego systemu pracy, w 
którym obowiązuje 43-godzin- 
ny tydzień pracy. Wolne sobo 
ty rozpoczęto wprowadzać od 
1972 r. (2 soboty). W 1980 r. 
przewidzianych jest 16 wol­
nych sobót. W wielu krajach 
socjalistycznych jest 5-dnio 
wy tydzień pracy, jednakże wy 
miar godzin pracy w tygodniu 
jest zróżnicowany. I tak np. w 
ZSRR obowiązuje 5-dniowy i 
41 godzinny tydzień pracy, w 
CSRS — 42,5-godzi’nny tydzień 
pracy, w Bułgarii — 42,5-go 
dzinny tydzień pracy, w NRD 
— 43,7-godzinny tydzień pra­
cy, na Węgrzech co druga sobo 
ta wolna, średnio czas pracy 
wynosi 44 godziny tygodniowo.

W uchwale VIII Zjazdu PZPR 
zalecono opracowanie progra­
mu dalszego skracania czasu 
pracy — i do końca roku zo­
stanie on przedstawiony Sej­
mowi do akceptacji. Uwzględ­
nić trzeba będzie — na tyle, 
na ile to możliwe — ujedno­
licenie systemu płacenia za 
wolne soboty robotnikom 
akordowym. Będzie można też 
w tym programie np. rozwa­
żyć rozszerzenie wolnych so­
bót z uwzględnieniem uciąż­
liwości pracy i in.

Odnośnie kolejnego postula­
tu, komisja stwierdza, iż nie 
budząca niczyich wątpliwości 
konstytucyjnie zagwarantowa­
na wolność słowa, druku i pu 
blikacji jest od dłuższego cza­
su źródłem niepokoju w sfe­
rze realizacyjnej, w sferze 
praktyki.

Działalność cenzury musi- 
my i możemy rozpatrywać je 
dynie w szerokim kontekście 
funkcjonowania wszystkich in 
stytucji naszej demokracji so 
cjalistycznej. Pogłębianie de­
mokracji socjalistycznej stano 
wi jeden z głównych elemen­
tów polityki partii. To założę 
nie będzie konsekwentnie rea 
lizowane. Należy uznać, że jed 
nym z czynników tego proce 
su będą zmiany w funkcjono 
waniu także instytucji kontro 
Ii środków masowego przeka­
zu.

Wszystkim nam chodzi o in 
formację pełną, prawdziwą i 
rzetelną. Zgadzamy się, że 
działalność cenzury powinna 
służyć jedynie takim niezbęd­
nym dla państwa i życia spo 
łeczno - politycznego intere­
som, jak ochrona tajemnicy 
państwowej, wojskowej, a w 
pewnych wypadkach — gos­
podarczej; jak ograniczanie 
rozpowszechniania treści wro­
gich wobec ustroju PRL; jak 
ochrona uczuć religijnych, ale 
i równocześnie uczuć osób nie 
wierzących; jak ochrona przed 
rozpowszechnianiem treści 
szkodliwych obyczajowo (np. 
pornograficznych).

Komisja zajęła stanowisko, 
że niezbędne jest określenie 
zasad działania cenzury w spo 
sób wyraźny i precyzyjny. Po 
stulat w tej sprawie, wysuwa 
ny m. in. przez środowiska li 
terackie i naukowe, brany jest 
już — jako słuszny — pod 
uwagę i od dłuższego czasu 
prowadzone są na - ten temat 
trudne — bo trudny i skom­
plikowany jest sam temat — 
rozmowy. Jeśli chodzi o doty 
czące tej kwestii pytania i 
problemy szczegółowe, ko­
misja uważa, że nie da się ab­
solutnie ich rozstrzygnąć w to 
ku krótkich z natury rozmów 
w obecnej napiętej sytuacji. 
Można jednak podjąć decyzje 
co do trybu dalszych uzgod­
nień, z ustaleniami konkretny 
mi dotyczącymi terminów i 
partnerów dyskusji.

Zdanie z tego postulatu, mó 
wiące o niepresjonowaniu tzw. 
niezależnych wydawnictw — 
wymaga dalszych wyjaśnień. 
W wydawnictwach tych bo­
wiem znajdują się bardzo roz 
maite treści: od krytycznych, 
lecz stojących jeszcze na grun 
cie konstytucyjnych zasad 
ustrojowych — do paszkwi- 
lanckich i, powiedzmy to wy­
raźnie, antysocjalistycznych, 
niekiedy wręcz żądających 
zmiany ustroju naszego pań­
stwa. Mamy bardzo liczne do­
wody, że takie właśnie treści 
są preferowane w tych tzw." 
niezależnych wydawnictwach.

Udostępnienie środków ma­

sowego przekazu dla przedsta 
wicieli wszystkich wyznań nie 
wydaje się postulatem niemoż 
liwym do realizacji. Jak wia­
domo, mamy na tym pulu 
określone pozytywne doświad 
czenia — zarówrib, jeśli chodzi 
o prasę' jak i o radio czy te­
lewizję.

Istnieją problemy dotyczące 
stopnia i zakresu udostępnie­
nia tych ogólnospołecznych 
środków wszystkim wyzna­
niom. Problemy te mogą być 
podjęte i dyskutowane z zain­
teresowanymi.

Odnośnie postulatów, aby 
podać w środkach masowego 
przekazu informacje o utwo­
rzeniu się Międzyzakładowego 
Komitetu Strajkowego oraz 
opublikować jego żądania, ko­
misja jest zdania, że komuni­
kat z rozpoczęcia rozmów z-3 
strajkującymi załatwia tę spra 
wę. Uważa się, że ludzi pra­
cy bardziej interesują wyniki 
uzgodnień wzajemnych, do 
których — jak się wyraża głę 
bokie przekonanie — dojdzie.

Komisja jest w pełni zgod­
na z treścią postulatu, który 
mówił o podjęciu realnych 
działań mających na celu wy 
prowadzenie kraju z sytuacji 
kryzysowej poprzez: podawa­
nie do publicznej wiadomości 
pełnej informacji o sytuacji 
społeczno - gospodarczej oraz 
umożliwienie wszystkim środo 
wiskom i warstwom społecz­
nym uczestniczenia w dysku­
sji nad programem reform. fCo 
misja uważa, że jedynie świa 
dome spraw społeczeństwo mo 
że być inicjatorem i realiza­
torem programu porządkowa­
nia naszej gospodarki. Stała, 
głęboka i autentyczna konsul 
tacja — rzeczywisty dialog spo 
łeczny leży w Interesie kraju. 
Należy pomyśleć o takich do­
datkowych mechanizmach, któ 
re przywróciłyby konsultacji 
i dialogowi ich pełną wartość 
i rangę wszędzie tam, gdzie 
wartość ta i ranga zostały za­
chwiane i obniżone. Istnieją 
bowiem sytuacje, kiedy głos 
ludzi pracy i całych nawet śro 
oowisk nie jest brany pod 
uwagę w stopniu dostatecz­
nym, nie jest wystarczająco 
słyszalny, a takie instytucje 
demokracji socjalistycznej, jak 
np. KSR pozbawione zostały 
wielu atrybutów samorządnoś 
ci.

Odnośnie kolejnego postula 
tu, komisja stwierdzą, iż spra 
wa regulowana jest następu­
jąco: okres strajku jest opła­
cany pod warunkiem podję­
cia decyzji o odrobieniu wy­
nikłych z tego tytułu strat. 
Tryb i termin ustala załoga. 
Specjalnego funduszu na ten 
cel CRZZ nie posiada, wypła­
ca się z funduszu płac.

Poważne rozbieżności stano 
wisk zarysowały się odnośnie 
postulatu dotyczącego akcep­
tacji niezależnych od partii i 
pracodawców wolnych związ­
ków zawodowych. Komisja 
rządowa stwierdziła, iż pro­
blemy działalności związków 
zawodowych były przedmio­
tem rozmów z komitetami 
strajkowymi, poruszanym w 
sposób bardzo poważny. Rze 
czywiście zagadnienie działal­
ności związków zawodowa eh 
jest wielkiej doniosłości i dla 
ludzi pracy, i dla naszego kra 
ju — zarówno dla dnia dzi­
siejszego i dla jutra. Inten­
cję tego postulatu należy ro­
zumieć iż chodzi o to, aby 
związki zawodowe były fak­
tycznym, autentycznym i sku 
tecznym reprezentantem inte­
resów każdego robotnika i każ 
dego pracownika. Tak patrząc 
na sprawę, chodzi o to, by 
zmienić pozycję związków za­
wodowych w państwie zgod­
nie ze współczesnymi poti zę­
bami i wymaganiami załóg. 
Pierwszym konkretnym kro­
kiem na tej drodze jest fakt 
przystąpienia już do opraco­
wania projektu nowej ustawy 
o związkach zawodowych. Jak 
wiadomo, ustawa obecnie obo 
wiązująca pochodzi z lipca 
1.949 r. a więc liczy ponad 80 
lat. Zmieniły się warunki, 
zmieniły się wymagania; trze 
ba dopracować się ustawy, 
która wychodziłaby naprze­
ciw obecnym potrzebom iudzi 
pracy. Faktem jest bowiem, 
że istniejąca struktura związ 
ków zawodowych temu nie 
odpowiada. Mamy 23 branżo 

we związki zawodowe, 49 wo 
jewódzkich rad związków za 
wodowych i ponad 30 000 rad 
zakładowych. Liczba etato­
wych i społecznych działaczy 
wybranych w skład różnych 
organów i instancji związków 
zawodowych obejmuje ponad 
1,5 min osób. Skoro w spo­
łecznym odczuciu związki me 
spełniają swej roli w zadowa 
iający sposób, widać, że ta 
rozbudowana struktura się 
przeżyła. Trzeba szukać in­
nej, a zarazem trzeba wypeł­
nić istniejącą strukturę przy­
najmniej w części nowymi 
ludźmi. Jeśli załoga uzna za 
potrzebne, może skorzystać ze 
swoich uprawnień i zmienić 
radę zakładową, wybrać no­
wą, wprowadzić ludzi co do 
których jest przekonana, że 
będą rzetelnie i skutecznie re 
prezentować jej interesy

Na fali ostatnich wydarzeń 
wypłynęli różni ludzie, różny 
jest skład komitetów strajko 
wych. Są w nich osoby, kto 
re posiadają autentyczny auto 
rytet i niekłamany talent i 
temperament działacza z praw 
dziwego zdarzenia. Czemu ci 
właśnie ludzie nie mieliby 
wejść w skład rady zakłado­
wej, czy innych instancji 
związkowych?

Nie ulega wątpliwości, że 
związki powinny lepiej i sku 
teczniej reprezentować intere­
sy pracowników i bronić ich 
praw. — To po pieiwsze. Po 
drugie — powinny wypraco­
wać metody i środki przeciw 
działania narastaniu sytuacji 
konfliktowych i nauczyć się 
skutecznie rozwiązywać kon­
flikty w środowisku pracy. 
Po trzecie — mieć większy 
wpływ na kształt polityki spo 
łecznej, w tym na politykę 
płac i kształtowanie poziomu 
życia ludzi pracy.

Rozmowa między związka­
mi zawodowymi a administra 
cją na te wszystkie tematy 
musi się toczyć nie od święta, 
lecz na co dzień — co do te­
go nie ma żadnych wątpli­
wości. Musi to być dialog 
partnerski. Powinna temu 
sprzyjać zmiana ustawy o 
związkach zawodowych- Pro­
jekt ustawy ocenią same za­
łogi przed uchwaleniem jej 
przez bejm projekt będzie pod 
dany pod szeroką społeczną 
dyskusję i oceniony przez za­

łogi zakładów pracy. Zwięk­
szy ona uprawnienia związ­
ków/ aie zarazem ich odpo- 
wiedziainość przed załogą i da 
nym środowiskiem, związki 
zawodowe będą także prowa­
dzić niezależne od analiz rzą 
du badania wzrostu kosztów 
utrzymania i na tej podstawie 
zabiegać o podwyżki plac dla 
poszczególnych grup zawodo­
wych; ulegnie również zmia­
nie — w myśl postulatów za­
łóg ustawa o samorządzie ro 
botniczym. Projekt ustawy 
jest już w końcowym etapie 
opracowywania i w niedługim, 
czasie zostanie poddany dys­
kusji wr zakładach pracy.

Wszystko to nie zamyka, a 
przeciwnie — otwiera drogę 
do dalszych zmian w modelu 
działania związków zawodo­
wych. Model ten musi być 
jednak spokojnie, rzeczowo 
przedyskutowany, a nie narzu 
eony załogom z zewnątrz.

W ramach toczących się 
dyskusji ananzowany jest rew 
meż problem prawa do straj 
ku. Czy możemy jednak de­
cyzję podejmować w istnie- 
jącycn warunkach dużej emo­
cji, podniecenia, wyliczania 
wzajemnych żalów? Nie sprzy 
ja to przecież wysondowaniu 
opinii społecznej w tej waż­
nej sprawie. Nie znaczy to 
jednak, ze pi obłemu nie ma. 
Istnieje on, jest bardzo waż­
ny i dlatego wymaga spokoj­
nej dyskusji społecznej , i mo­
że należałoby omawiać go 
wraz z projektem ustawy o 
związkach zawodowych. Mo­
żemy ten postulat zapisać ja 
ko otwarty.

Jeśli chodzi o bezpieczeń­
stwo strajkujących i osób 
wspomagających, uczestnictwo 
w strajku, czy też wspomaga­
nie nie pociąga za sobą żad­
nych konsekwencji. Wyjątek1 
stanowią czyny naruszające 
przepisy prawne obowiązują­
ce w PRL, takie jak grabież, 
niszczenie mienia, używanie 
przemocy fizycznej itp. (PAP
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Nie ustają wysiłki dla sprawnego 
zaopatrzenia rynku w żywność

Utrzymanie dostatecznego 
zaopatrzenia ludności w pod­
stawowe artykuły żywnościo­
we wymaga obecnie od całego 
aparatu handlu oraz pracow­
ników przemysłu spożywczego 
szczególnej operatywności. W 
ostatnim okresie wyraźnie 
zwiększył się nacisk nabyw­
ców na rynek produktów żyw 
nościówych o przedłużonej 
trwałości. Np. sprzedaż mąki 
pszennej wzrosła porówna­
niu z analogicznym okresem 
ubiegłego roku o 75 procent w 
miastach i 42 procent na wsi. 
W sierpniu była ona już wyż­
sza odpowiednio o 80 i 44 pro­
cent. Dwukrotnie więcej sprze 
dano ryżu, a o ponad połowę 
więcej makaronu.

Mimo tak wysokiej sprzeda 
ży w magazynach hurtowych 
znajdują się zapasy tych arty 
kułów zapewniające normalną 
ich podaż. Równocześnie za­
pewniane są ich ciągłe dosta­
wy (poza ryżem) z przemysłu 
spożywczego.

Wyższa jest również sprze­
daż cukru. Wiąże się to z rea­
lizacją zaległych bonów cukro 
wych. Zaopatrzenie uzupełnia 
ne jest dostawami z importu. 
Pełnego zaopatrzenia rynku 
należy sie jednak spodziewać 
dopiero w październiku. Na 
ten bowiem miesiąc — na sku 
tek opóźnionej wegetacji — 
przesunie się prawdopodobnie 
skup buraków. Warto podkre­

Generał Czon Du Hwan wybrany 
prezydentem Korei Południowej
Z Seulu donoszą, że saef 

junty wojskowej, główny ad­
ministrator stanu wojskowe­
go Korei Południowej gene­
rał Czon Du Hwan wybrany 
został w środę „prezydentem” 
tego kraju. Popierany przez 
USA i armię Korea Południo 
wej Czon Du Hwan, na roz­
kaz którego w maju br. woj­
sko i policja bestialsko roz­
prawiły się z uczestnikami 
powstania ludowego w Kwan 
gdżu, otrzymał praktycznie 
nieograniczoną władzę po po­
siedzeniu tzw. Narodowej Ra 
dy do Spraw Zjednoczenia, 
która stanowiła kolegium elek 
terów. Generał Czon Du 
Hwan był jedynym kandy­

Przedwyborczy
Komunistyczna Partia Sta­

nów Zjednoczonych w swej 
przedwyborczej kampanii od 
niosła kolejny sukces. Sekra- 
tarz generalny partii Gus HuH 
i członek Sekretariatu Angola 
Davis zostali oficjalnymi kan 
dydatami na stanowisko pre­
zydenta i wiceprezydenta USA 
w nadchodzących wyborach

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

rują? — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Michał Rusinek — kończę 
„Moją wieżę Babel” — obszer­
ny, blisko 500-stronicowy tom 
wspomnień poświęcony w du­
żym stopniu dziejom polskiej 
akademii literatury i moim kort 
taktom zagranicznym. Znajdzie 
się w nim też około 20 sylwe­
tek wspomnieniowych polskich 
i obcych pisarzy. Oczekuję na 
korekty trzynastego już wyda­
nia trylogii historycznej o Krzy 
sztofie Arciszewskim wznawia­
nej przez PIW oraz przygoto­
wywanego przez LSW trzecie­
go wydania powieści „Raj nie 
utracony”.

Gustaw Majewski: — w os­
tatnich miesiącach pochłaniała 
mnie praca społeczna związa­
na z przygotowaniami do kon­
gresu upowszechniania kultury 
plastycznej oraz zjazdu ZPAP 
a także VIII Międzynarodowe­
go Biennale Plakatu. Wkrótce 
chciałbym zająć się filmem ani 
mowanym wykorzystując do te 
go celu specjalne przeź siebie 
skonstruowane urządzenie. 

ślić, że część importowanego 
cukru znajduje się nadal w 
portach.

Zróżnicowane jest zaopatrzę 
nie w tłuszcze. Braki niektó­
rych ich rodzajów uzupełnia­
ne są innymi. Występują lokal 
ne niedobory tłuszczów roślin 
nyćh, m. in. margaryny i ole­
ju. Szczególnie trudna sytua­
cja w tym zakresie istnieje w 
pasie nadmorskim, gdzie nie 
pracuje zakład tłuszczowy w 
Gdańsku. Niedobory spowodo­
wane są równocześnie wzmo­
żonym popytem na te wyroby. 
Luki w dostawach smalcu uzu 
pełnia zwiększona podaż sło­
niny. .

W całym kraju odnotowuje 
się trudności z nabyciem mle­
ka spożywczego. Dostawy w 
pełni nie pokrywają potrzeb. 
Nie starcza jednak surowca do 
produkcji masła w ilościach po 
krywających potrzeby rynku. 
W wielu rejonach kraju wy­
stępują okresowe jego braki.

Zaznacza się pewien brak 
ziemniaków na rynku dużych 
miast. Spowodowane jest to 
zmniejszeniem podaży m. in. ze 
względu na prace żniwne. Do­
bre jest natomiast zaopatrze­
nie w produkty ogrodnicze 
(marchew, buraki, selery, pie­
truszkę i cebulę). Niższa od wy 
maganej jest natomiast podaż 
pomidorów na skutek mniejsze 
go ich skupu w tym roku. W 
ostatnich dniach poprawiło się

datem na stanowisko prezy­
denta ,a wszyscy jego główni 
przeciwnicy znajdują się w 
więzieniach.

Jfeak pisze agencja Reutera 
Czon Du Hwan zapowiedział, 
że obejmie stanowisko natych 
miast. Oficjalne zaprzysięże­
nie nowego prezydenta ma na 
stąpić 1 września. Po zaprzy­
siężeniu Czon Du Hwan, któ-^ 
ry zgodnie z „konstytucją po- 
łudniowokoreańską” przeszedł 
w stan spoczynku, gdyż prezy 
dent powinien być osobą cy­
wilną, powoła nowy „rząd ' cy 
wilny”. Agencje podkreślają 
jednak, że wojskowi będą na 
dal odgrywać kluczową rolę 
w Korei Południowej. (PAP)

sukces KP USA
w stanie Pensylwania. Zosta­
li oni wpisani na listy wy­
borcze w tym stanie zebraw 
szy uprzednio 57 000 podpi­
sów pod petycję popierającą 
ich kandydaturę. Do chwili 
obecnej nazwiska Hufla i Da- 
vis figurują na listach wybór 
czych w dystrykcie federal­
nym Kolumbia i w M innych 
stanach. (PAP)

Henryk Czyż: — z orkiestrą 
BBC nagram w Anglii między 
innymi II Symfonię Szymanów 
skiego i Koncert skrzypcowy 
Pendereckiego (solistą będzie 
K. A. Kulka). W telewizji pro­
wadzę cykl „Co dalej laurea­
cie”? Planuję kolejną serię 
pod nazwą „Swegc- nie znacie”. 
W nowym roku akademickim 
obejmuję klasę dyrygentury w 
Akademii Muzycznej w Warsza 
wie.

Leszek Komorowski: — pra­
cuję — wraz z grupą kolegów 
— nad 13-odcmkowym seria­
lem animowanym, przeznaczo­
nym dla dzieci i młodzieży. Ty 
tuł serialu: „Fortele Jonatana 
Koota”. Temat: ochrona środo­
wiska, w którym żyje człowiek.

Gustaw Lutkiewicz: —gram 
w filmie „Klejnot swobodnego 
sumienia” reżysera Grzegorza 
Królikiewicza. W teatrze tele­
wizji rozpocznę wkrótce pró­
by w’ sztuce Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego „Strach na wróble”. 
W Teatrze Powszechnym wystę 
puję w bieżącym repertuarze.

PAP 

zaopatrzenie w owoce, poza 
cytrynami, których nie zdoła 
no wyładować ‘w portach. 
Zwiększony został w związku 
z tym import brzoskwiń, mo­
reli, arbuzów transportowa­
nych koleją.

Utrzymuje się nadal zwięk­
szone zapotrzebowanie na 
chleb. Piekarnie zwiększyły wy 
piek pieczywa i mają zapew­
nione pełne dostawy mąki i in 
nych komponentów.

Na rynku artykułów żywnoś 
ciowych odczuwa się więc Wy 
raźnie tendencje do gromadzę 
nia zapasów przez ludność. 
Mimo to funkcjonuje on bez 
większych zakłóceń. Jest to w 
dużej mierze zasługą pracow­
ników handlu, jego służb trans 
portowych, a także rezultatem 
rytmicznych dostaw z przemy 
słu' spożywczego.

Na terenie miast objętych 
strajkami trudności zaopatrze­
niowe wynikają przede wszyst 
kim z niedostatku transportu. 
Generalnie jednak podstawo­
we artykuły żywnościowe do­
starczane są do sklepów w ilo 
ściach zaspokajających najpil­
niejsze, bieżące potrzeby. War 
to podkreślić dużą ofiarność 
pracowników handlu. Czynne 
są wszystkie sklepy spożywcze. 
Do wielu z nich pracownicy do 
cierają pieszo. W przypadku 
późniejszych dostaw przedłuża 
się także godziny sprzedaży.

pap

Przedsiębiorstwa 
zagraniczne mogą ,
działać w ChRL

Stały komitet parlamentu 
chińskiego zatwierdził uchwa 
ły władz prowincji Kuang- 
tung o utworzeniu, trzech 
„specjalnych stref gospodar­
czych” (Szenczen, Czuhaa i 
Szantouji, w których zostaną 
stworzone szczególnie dogod­
ne warunki inwestowania 
przez kapitał zagraniczny. 
Przepisy ustalają stawki po­
datkowe oraz przepisy eelne, 
o transferze kapitału i czyn­
szach za dzierżawę gruntu. 
Specjalne ulgi przewiduje się 
dla przedsiębiorstw zagrani­
cznych, które w ciągu najbliż 
szych dwóch lat 'zainwestują 
co najmniej 5 milionów dola­
rów i będą oparte na najno­
wocześniejszej technologii. 
Przedsiębiorstwa te mogą 
sprzedawać towary tylko za 
granicę, a na sprzedaż na ry­
nek ChRL wymagane jesitspe- 
ejałne zezwolenie. (PAP)

Okres wzmożonych zakupów opału

Przyspieszenie dostaw 
węgla dla ludności

pnia rząd podjął decyzję po-Rozpoczął się okres zwięk­
szonych zakupów opału na zi­
mowe zaopatrzenie ludności 
oraz potrzeby produkcyjne roi 
ników, a zwłaszcza hodowców. 
Czyni się więc starania o przy­
spieszenie dostaw węgla do pla 
cówek spółdzielczości rolniczej, 
zaopatrujących mieszkańców 
wsi i miast.

W ciągu 7 pierwszych mie­
sięcy tego roku dostawy wę­
gla dla odbiorców indywidu­
alnych i ciepłowni komunal­
nych wyniosły ogółem 13.570 
tysięcy ton, a więc były wyższe 
ó 1151 tysięcy ton w porówna­
niu z analogicznym okresem 
ubiegłego roku. W tym okre­
sie sprzedaż węgla dla wsi 
osiągnęła — łącznie z realiza­
cją zaległych zobowiązań z ty­
tułu kontraktacji z roku 1979 
— 7.513 tysięcy -ton, tj. była 
wyższa o 613 000 ton niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku.

Mając na uwadze potrzebę 
usprawnienia zaopatrzenia ryn 
ku w opał, w sierpniu tego ro­
ku dostawy węgla na ten ceł 
zwiększono o 400 000 ton w sto­
sunku do zrealizowanych w 
miesiącu poprzednim, 26 sier-

Wielo zbrodniarzy 
hitlerowskich 

przebywa w Kanadzie
Kanada jest miejscem poby 

tu wielu tysięcy hitlerowskich 
zbrodniarzy, którzy zbiegli za 
ocean po II wojnie światowej. 
Mówiono o tym na dorocz­
nym zjeździe prawników ka­
nadyjskich, który odbywa się 
obecnie w Montrealu. Zbrod­
niarzy tych nie można prakty 
cznie pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej, z powodu 
niedośkonalo ści kanad y jskiego 
ustawodawstwa. (PAP)

I

Program walki 
z analfabetyzmem 

w Indiach
Minister oświaty stanu Ori- 

sa, G. Mohapatra. poinformo­
wał' dziennikarzy w Berham- 
purze, że rząd tego stanu In­
dii postanowił przeznaczyć 1 
mld rupii na potrzeby szkol­
nictwa w okresie najbliższych 
5 lat. Główną uwagę poświę­
ci się rozwojowi powszechne­
go nauczania podstawowego. 
Zadaniem na rok bieżący jest 
otwarcie 300 nowych szkół 
podstawowych w rejonach, za­
mieszkałych przez mniejszości- 
etniczne.

Sprawa zlikwidowania anal­
fabetyzmu jest w Indiach bar­
dzo poważnym problemem, 
bowiem około 70 procent miesz 
kańców kraju nie umie czytać 
i pisać. (PAP)

Spotkanie 
z laureatami „Do-Ro*

W poznańskim Domu Tech­
nika odbyło się spotkanie kie­
rownictw zakładów wo jewódz­
twa poznańskiego, które uzys­
kały nagrody i wyróżnienia w 
V Ogólnopolskim Konkursie 
Dobrej Roboty, Z Poznańskie­
go uczestniczyły w nim 133 je­
dnostki, zatrudnia jące 180 000 
esób.

Laureatami nagród I stopnia 
zostały Swarzędzkie Fabryki 
Mebli — po raz trzeci z rzędu 
oraz Wielkopolskie Zakłady 
Teleelektroniczne „Teletra”. Na 
grody II stopnia przyznano Za 
kładom Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” — Fabryce 
Silników Okrętowych, „Powo- 
gazowi”, gnieźnieńskiemu Re­
jonowi Dróg Publicznych i 
poznańskiemu „Polmosowi”. 
Wśród laureatów nagród III 
stopnia znalazły się Zakłady 
Metalurgiczne „Pomet”, „Cen­
tra” i Kombinat Budowlany 
Poznań — Centrum. Kilka in­
nych zakładów uhonorowano 
dyplomami za aktywny udział 
w realizacji idei konkursu pre 
miującego dobrą robotę, (bej) 

większenia we wrześniu dos­
taw węgla o 500 000 ton w sto­
sunku do pierwotnych planów 
na ten miesiąc.

Przyspieszenie dostaw opału 
w sierpniu i wrześniu, a więc 
w ©kresie wzmożonego zainte­
resowania odbiorców groma­
dzeniem zimowych zapasów 
węgła, poprawi trudną sytua­
cję na rynku opałowym. Stwo 
rzone zostaną zatem lepsze wa 
mu ki dla zaopatrzenia nabyw­
ców indywidualnych oraz bar­
dziej rytmicznego realizowania 
dostaw producentów żywca. W 
każdym województwie i gmi­
nie chodzi ^ięc o właściwy roz 
dział węgld, sprawne rozdys­
ponowywanie bieżących dos­
taw oraz o prawidłową sprze­
daż węgla we wszystkich pla­
cówkach gminnych spółdzielni. 
Bardzo ważną sprawą jest wy 
konanie dostaw węgla przysłu­
gujących rolnikom w ramach 
kontraktacji. Nie powinno być 
przypadków, aby, rolnik, które 
mu przysługuje z tego tytułu 
opał, musiał wyczekiwać na 
zrealizowanie tych zobowiązań.

BAP

Ruch stracił przodownictwo * Widzew liderem 
« 13 bramek * ŁKS i Śląsk bez punktów

Trzecia seria spotkań o mistrzostwo ekstraklasy piłkarskiej 
przyniosła kilka zaskakujących rezultatów. Jest to potwierdze­
niem braku zdecydowanych faworytów w naszej lidze. Poziom 
wszystkich drużyn jest wyrównany. Prowadzące do tej pory bez 
straty punktu zespoły Ruchu i Górnika przegrały swoje mecze, 
tracąc czołowe lokaty. Przodownictwo w tabeli objęły drużyny, 
które w tych rozgrywkach powinny najlepiej się spisywać. Ło­
dzianie spotkanie z Arką mogli nawet wygrać w wyższym stosun­
ku gdyby wykorzystali wszystkie dogodne sytuacje strzeleckie. Le­
gia natomiast nie dała szans Stali zwyciężając pewnie 2:0. Bar­
dzo dobrze spisują się do tej pory najmłodsze zespoły w I fidze 
(Bałtyk i Motor). Cieszy wzrost formy drużyn, które reprezento­
wać nas będą w europejskich pucharach. Nadal bez punktów są 
ŁKS i Śląsk. W ośmiu meczach strzelono 13 bramek.

Ruch — Lech OJ (0:0)

Niespodziewana
W trzeciej kolejce spotkań o 

mistrzostwo I ligi, piłkarze po­
znańskiego Lecha wygrali 1:0 
(0:0) z dotychczasowym lide­
rem rozgrywek — Ruchem 
Chorzów. Bramkę zdobył w 70 
minucie Skurczyński. Żółtą 
kartkę w 62 minucie otrzymał 
Malcher. Sędziował Grzesiuk 
(Suwałki). Widzów 10 000.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach:

LECH: Mowłik, Mądrachowski, 
Marchlewicz, Grześkowiak Bar- 
czak, Pawlak, Kasa lik, Krzyża­
nowski, Skurczyński, Chojnacki, 
Oblewski (od 85 min. Woliński);

RUCH: Bolesta, Malcher, Pie­
chowiak, (od 39 min. Wyciśłik), 
Wyrobek. Jakubczyk, Dusza Mał 
nowdez, Mikulski, Kajrys, Walot, 

| Wrona.

Piłkarze Lecha pamiętający 
wysoką porażkę (5:0) z Ru­
chem w poprzednim sezonie, 
przystąpili do wczorajszego 
spotkania bardzo skoncentro­
wani. W miejsce nie najlepiej 
ostatnio grającego Szewczyka, 
trener Wojciech Lazarek po­
wołał Marchlewicza. Także 
Ruch me wystąpił w swoim 
pełnym składzie — zabrakło 
kontuzjowanego pomocnika 
Buncola. W tej sytuacji pił­
karze Lecha kryli indywidual­
nie tylko szybkiego Mikulskie­
go. Rolę tę skutecznie wypeł­
niał Grześkowiak.

Spotkanie rozpoczęło się od 
ataków lidera tegorocznych 
rozgrywek. Już w pierwszej 
minucie, po główce Mikulskie­
go, Mowhk z największym 
trudem wypiąstkował- piłkę 
na róg. Po 10 minutach na po­
le Ruchu zaczynają dochodzić 
lechici. Ich spokojna gra w 
środku pola oraz krótkie kry­
cie przeciwnika z bezpiecznej 
odległości od własnej bramki 
wybiła z uderzenia chorzowian. 
W 18 minucie spotkania Krzy­
żanowski zdobył bramkę, ale 
sędzia dopatrzył się spalonego.

Tuż po przerwie idealnej sy-

Rekord S. Ovetta
Podczas mityngu Lekkoatletycz­

nego w Koblencji Stewen Ovett 
(W. Brytania^ ostatKJwił rekord 
świata w biegu na 15OT m — 3.31,4. 
Poprzedni refcord należał do S. 
Coe — 3.32,1. ^PAP^

Nikłe zwycięstwo 
Polonii

Wczoraj na boisku Posnarrłi ró­
zeg rano drugie towarzyskie spot­
kanie w rugby — tym razem mię 
dzy Polonią, a rumuńskim zespo 
łem A-utomobil Gałati. W Po-, 
lonii nie grafi jedynie H. Kraw­
czuk i G. Gąsiorowski, którzy do 
sezonu przygotowywali się na obo 
zie kadry narodowej.

Mecz ten nie był prowadzony 
na wysokim poziomie. Rumuni 
chyba odczuwali zmęczenie po 
wtorkowym zaciętym meczu z 
Pesnanią i nie kwapili się do zde­
cydowanych ataków — szczególniej 
w pierwszej połowie. Polonia w 
tym czasie grała wolno. W dru­
giej części gry również poziom 
spotkania nie uległ zmianie. Szko 
da ty liro, że miast na szybkich 
technicznych akcjach, zawodnicy 
obu drużyn zaczęli koncentrować 
się na brutalnej grze. Ostatecznie 
wygrała Polonia 9:6 (3:0).

Punkty dła poznaniaków zdo­
byli: Kulczyński 5 i M. Gąsiorów

porażka lidera
tuacji do strzału nie wykorzy­
stał Skurczyński, który „trzy- 
mawszy dokładne podanie od 
Chojnackiego, trafił wprost w 
ręce bramkarza gospodarzy. W 
62 minucie pod bramką Lecha 
nastąpiło duże zamieszanie. Do 
piłkj dobiegł Dusza i mocno 
strzelił na bramkę Mowlika. 
Tylko poprzeczce poznaniacy 
zawdzięczają, że nie stracili w 
tym momencie bramki. W 70 
minucie na indywidualną ak­
cję zdecydował się Barczak. 
Obrońca Lecha dokładnie po­
dał do Skurczyńskiego, a ten 
uderzając piłkę głową uzyskał 
bramkę.

Ostatnie 15 minut spotkania 
upłynęły na wyrównanej grze, 
w czasie której oba zespoły 
miały szanse na zdobycie goli. 
W przypadku Ruchu tyl­
ko zdene-wowaniu ' zawodni­
ków zawdzięczają lechici czy­
ste konto bramek. Zespół Le­
cha rozegrał dobre spotkanie. 
Do wyróżniających się piłka­
rzy należeli: Mowlik, Pawlak, 
Krzyżanowski oraz bardzo pra 
eowity Chojnacki.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

I LEGA

Rueih — Lech OH
Wisła — Zagłębie frfl
Motor — Odra 14)
Widzew — Arka 2.-1Bałtyk — ŁKS 1:0
Legia — Stal 2t0
Zawisza — Górnik 2-0
Szombierki — Śląsk 3^)

1. Widzew 3 w aa
2. Legia 3 5:1 4:1
3. Szombierki 3 4:2 6:3
4. Zawisza 3 4^! 4r2
5. Bałtyk 2 4^0' 2:0
6. Motor 3 4:2 3^
7. Ruch 3 4:2 3:2
8. Górnik 3 4:2 2:2
9. Wisła 3 3:3 3:3

10. Lech 3 3:3 2:4
1*1. Zagłębie 3 M W
H2. Stal 3 2:4 k«
13. Arka 2 m la
14. Odra 3 1:5 (k2
15. ŁKS 3 0:6 1-4
M. Sląśk 3 0:6 M

Losowanie III rundy 
piłkarskiego PP

W PZPN odbyło się losowanie 
III rundy piłkarskiego Puchara 
Polski. W rozgrywkach nie uczę 
stniczą jeszcze zespoły ekstrakła 
sy, które włączą się do rywaliza­
cji w I rundzie, 3 września Ohm 
pia Poznań grać będzie w Szcze­
cinie z Stalą Stocznia Szczecin, 
a Polonia Poznań podejmować bę 
dzie Zagłębie Wałbrzych, (ahte)

„Pogoria” powróci 
do Gdyni

Do Gdyni, po bardzo udartym 
starcie w tegorocznej „Opeoatron 
Saił 80” powrócił statek Bractwa 
Żelaznej Szekli „Bogoria”. W 
s-woim dziewiczym rejcie jednost­
ka ta zdała swój egzamin. fPAPą

W. Fibak pokonał 
J. Bensona

Na kortach Flushing Meadows 
kontynuowane są spotkania pierw 
szej rundy otwartych tenisowych 
mistrzostw USA, Przeciwnikiem 
rozstawionego z nr 14 W. Soba­
ka był w pierwszej1 rundzie Ame­
rykanin J.- Benson. Polak zwy- 
cśężył 6:4, ftĄ &3, 6rf,



PRACOWNICY POSZUKIWANI
DYREKCJA INSTYTUTU GINEKOLOGII 1 POŁOŻ­
NICTWA AKADEMII MEDYCZNEJ w Poznaniu

Polna 33, zatrudniul.

Stolarz przyjmie pracę 
chałupniczą. Oferty ,,Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
3909 5g.

Kto nauczy niemieckie­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40106g.

Cocker spaniele rodowo­
dowe t*l. W-śl-M.

48574$

3)

PRACOWNIKÓW 
ska pracy: 
MURARZA 
STOLARZA 
HYDRAULIKA

na następujące stanowi- Pomoc domowa potrzeb­
na, ul. Zeylanda. Wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 39113g.

W Kupno
Monety star* kupię, 
szę napisać przyjadę.

Pro
Zie

liński 01-310 Warszawa.
Rozłogi 2/61. 2446-K2

Ciągnik C — 40-11 po ka 
pitalnym remoncie sprze 
dam Jerzy Wiktorowicz 
wieś Rąbino woj. kocza-

Sprzedam samochód Fiat 
125 — isoo z marca 1980 
reku. Wiadomość: Po­
znań, «ł. Glebowa 25.

961p

Wynajmę pokój nieume- 
blowany małżeństwu bez 
dzietnemu, ul. Janiszew­
skiego • (Swierczewo).

39525$

Sprzedam dom ezynszo-
wy w centrum Poznani* 
— .................. iłl.Wiadomość 
Asnyka SI 
530-63.

Kalisz 
m. 3 tel. 

3928żg

lińskie. 2463 -K3

Warunki pracy 1 płacy 
Spraw Pracowniczych, ul.

do omówienia w Sekcji 
Jackowskiego 42,

2534-K1

Przyjmę uczniów malar­
skich. Poznań, Osiedle 
Boi Chrobrego 17 m. 78
po godz. 16. 39135g

Cebulki tulipanów do 
pędzenia kupię. Stani­
sław Gliwa. Szczecin al.
Wojska Polskiemu 205

2448-K2

Telewizor „Elektronika 
430” kolorowy sprzedam. 
Zeylanda 4 m. 10.

42450g

K S P „OŚWIATA” w Poznaniu

O R G A N I Z UJE:

Przyjmę opiekunkę do 
niemowlęcia, dzielnica Dę 
biec. Warunki do omó­
wienia. Tel. 32-07-60.

39156g

pię. Oferty 866000 Biuro 
Ogłoszeń Warszawa Po­
znańska 38. 2462-K2

Stare szaWle, obrazy * ku-
Wózek inwalidzki sprze­
dam tel. 752-44 godz. 
18—20. 43540$

Warsaawę M-30 na cho­
dzie (lub na części) oraz 
3 okna oszklone typu 
O-l (szwedzkie) sprze­
dam. Poznań, Sienkiewi- 
cza 10 m. 14. x 4076!g

# Lokale
Szczecin 3 pokoje, kuch

Pracownik naukowy f»o- 
szukuje pokoju. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39505g.

Wezmę w dzierżawę mie 
szkanie M-4 lub M-5 nie

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 1 zabudowania 
gospodarcze, 0.50 ha zie­
mi, wolne mieszkanie. 
Teresa Kózka Słomówka 
koło Wrześni, 63-300

nia, łazienka, telefon,
kwaterunkowe, zamienię 
na mieszkanie z ogród-

umeblowane Lesznie
Września. 39413g

mb Poznaniu na 2 tata.
Płatne 
..Prasa”

z góry. Oferty

dla 39504g.
Grunwaldzka IV

KUR S Y
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE '

Dziewiarkę i panią do 
zszywania swetrów przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39271g.

odzieżowo krawieckie

Informacji
Zawodowego
od 8 18,

udziela Ośrodek Szkolenia 
P-ń Klasztorna 2 w godz. 

soboty do 15, tel. 524-01.

2676-KJ

Ekspedientkę oraz osobę 
do pracowni cukierniczej 
cd września przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 39311g

Tu tylko skup najróż­
niejszych staroci. Zegar 
zegarek, świecznik, figu­
rę, lampę, porcelanę :iiiń 
ską, miśnieńską znakiem 
X półmisek z .rńalowid-
łem, figureczki, 
ki rzeźbione w
nety srebrne, 
łyżki, nabierkę

róże mo 
łyżeczki, 

obiado-

Fotografowi sprzedam fa 
brycznie nowe: Flash Me 
ter Gossen Sekonic Studio 
Flash Philips CTB 38 
Magnifax-3 z głowicą ko­
lorową, obiektywy. Apa­
rat Kijew 6 S. Suszarkę 
50X60 'cm. Fotozelle Vi- 
vltar, Akumulator NC 
do Flash Metz 402, Nikon 
F, 2/50 mm, plus 2,9/135 
mm. 3,5/20 nim., telefon

kiem Lesznie lub na
domek w okolicy, blisko
lasu wody. Oferty
Bogdan Kuśnierek, Lesz­
no, ul. Jana Kiepury 23 

2449-K2

0 Nieruchomości
Szklarnię o pow. 14000 mf

sprzedam piętrowy dom 
letniskowy, c.o. garaż 
w Kiekrzu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

40054?

z domem granicach
miasta Szczecina sprze­
dam. Wiadomości kiero»

Zaopiekuję się dzieckiem 
w swoim domu. Os. Wnr 
szawskie, Miłostowo. O- 
ferty „Prasa”. Grunv;al- 
dzka 19 dla 39328g.

! v. ą, cukiernicę chętnie z 
‘ wygrawerowanym napi- 
' sem 1800 — 1917, dzbanecz 
! ki dzbanek, czajnik, ta­
cę. różne naczynia U- 

j mińskiego 7a m. 30 Wii-
da. 4205lg

472-66, od 9—12, 43537g

Zamienię mieszkanie M-3 
w Częstochowie na po­
dobne w Lesznie. Zenon 
Kubat, 42-200 Częstocho­
wa ul. Barana 23 ni. 61. 

t'83g

wać Szczęęln tel 
po 17.

709-69
2450-K2

Sprzedani przyczepę ła­
dowacz prasę zbierającą 
„Robot”. Kosowo 27 tra-
sa Gniezno Września.

1023p

Samotny, poszukuje mie 
szkania M-2, lub samo­
dzielnego pokoju. W7lado 
mość: tel. 20-19-06.

43350g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy, ogród 940 m^ w 
Gnieźnie. Władysław Woź 
mak, Gniezno tel. 32-91 
_________ 38:1 p 
Dom nowy dwurodzinny 
Gdynia sprzedam Paw­
lak, Sopot, Hanki Sawie

Dom jednorodzinny no­
wy wysoki parter, dział­
ka 0,50 ha w Mostnie 
sprzedam lub zamienię 
na podobny (w rozlicze­
niu własnościowe M-5 z 
działką) w Kościanie, 
Kórniku. Lesznie Oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39306g

Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnią, łazienką, c.o. i 
900 m« ziemi. Osiedle Ple

m
ul. Poznańska 30 

39465g

kiej 6 m. 3. 96 łp

@ Praca
Przyjmę pracę chałupni­
czą (wykańczanie cza­
pek, kołnierzy, szali fu­
trzanych). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39752g,

Przyjmę blacharzy, deka
rzy, pracowników nie­
wykwalifikowanych oraz
uczniów. Zaniemyśl,
znańska 8.

Po-
396113

Uczennicę przyjmę, Gor- 
seciarstwo Piekary 11.

39707g

Przyjmę murarzy. Po­
znań, ul. PrzybyszewsKie 
go 25 m. 6 tel. 444-39 ■ po
godz. 20. 39965«

Pielęgniarka zaopiekuje 
się samotną osobą ewen­
tualnie małżeństwem. O- 
ferty „Prasa", Grunwal­
dzka 19 dla 39361g.

Czeladnika przyjmę. Ta- 
plcernia Jackowskiego 21 

39497g

Kupię rogi, poroże. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39139g.

Fotel uszak, inny dawny 
kupię. Tel. 22-22-05.

39360g

Sprzedam nowy siewpik 
zawieszany „Poznaniak”. 
Grobelny, Kosowo 26 Zy 
dowo koło Gniezna.

962p

Przyjmę blacharzy samo 
chodowych. Kiekrz. ul.
Zielona 2. 39384g
Zatrudnię murarzy, urzy 
uczonych i pomocników
Łukaszewicza 15 m. 14 
____  39991g
Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40111g.

Technik plastyk, dekora­
tor podejmie pracę stalą 
lub na zlecenie. Oferty. 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 39849g.

Przyjmę pracę do domu, 
prócz szycia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39511g.

Kupię wtryskarkę. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39369g.

Sprzedam Vlstulę w do­
brym stanie z częściami 
zamiennymi. Zygmunt 
Skaziński, Bielsko, gm. 
Orchowo, woj. konińskie. 

951p

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SJVI poszuku­
ją nieumeblowanego po­
koju z kuchnią lub uży 
walnością kuchni, płatne 
miesięcznie. Tel. 423-30 
prosić panią Szelwicką.

39521g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny na działce 1318 
mł z ogrodem 1000 m? 
Przeźmierowo Ogrodowa 
75. 39119g

3-pokojową połowę willi, 
garaż, ogródek sprzedam

Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo ogrodnicze z
mieszkaniem. OfeMy
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 39503g

Przyjmę pracownika. Za 
kład ślusarski, Kostrzyn,
Sredzka 64. 39732g

Przyjmę sprzedawczynię 
do sklepu warzywa — 
owoce. Tel. 778-366 po 
gedz. K. 39734g

t Pogrążeni w głębokim smutku 1 żalu za­
wiadamiamy, że dnia 26 sierpnia 1980 r., po 

długiej i ciężkiej chorobie, odeszła od nas 
przedwcześnie, nasza najukochańsza żona, ma­
musia i siostra, śp.

EMILIA STEMPIN
z domu Kasprzak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapieni
mąż, synowie i rodzina

Ul. Biedrzyckiego 15. 43789g

Dnia 26 
tragiczną 
córeczka, 
bratanica

sierpnia 1980 
w 9 wiośnie 
siostrzyczka, 

i kuzynka

EWUNIA

roku zginęła śmiercią 
życia nasza ukochana 
wnuczka, siostrzenica.

JASNIAK
Msza św. odprawiona zostanie w piątek 

29 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym 
św. Andrzeja w Spławiu, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążeni
rodzice oraz rodzina

43896g

Dnia 25 sierpnia 1980 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 46, mój ukochany mąż i ojciec

BRONISŁAW KAROLCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz. 

10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z córką
Autokar odjedzie o godz. 9.00 z ul. Wiklino­

wej 1. 43737?

Dnia 26 sierpnia 1980 roku zmarł mój uko­
chani' mąż, ojciec i brat

WIESŁAW ALEJSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11 na cmentarzu
w sobotę 30 bm. 
górczyńskim.

es

W smutku pogrążona

żona z rodzina
43816g

Dnia 25 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 72, śp. z

WŁADYSŁAWA WYRWAŁ
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 29 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

córka z rodziną 
43696g

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia- 
I my, że dnia 25 sierpnia 1980 r. odszedł nie­
spodziewanie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradzia lei\

ANDRZEJ SKLEPIK
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 29 

bm. o godz. 15.00 w kościele w Smochowicach, 
po czym pogrzeb o godz. 16.00 na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

Ul. Szamarzewskiego 38 m. 12.

Rodzina
43651g

J. Dnia 26 sierpnia 1980 roku po ciężkich cier- 
T pieniach zasnęła w Panu przeżywszy lat 80, 
śp.

ANNA NOWAK
z domu Zadoń

Pogrzeb 
o godz. 
Starołęce

odbędzie się w
15.30 na cmentarzu

sobotę 30 
parafialnym

W smutku pogrążona
R

Poznań — Starołęka ul. św. Antoniego 56 m._ 3.

O Nauka
Maszynopisania uczę. Ple 
przycka al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26 II pod­
wórze, I piętro.

39739g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter, 40374g

43852g |

Kupię k^jec dziecięcy na 
kółkach s siatką. Tel.
20-18-08. 39395g
Bony PeKaO oraz cement 
kupię. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 39399g

Samochody
Tarpana rocznik 1979. sil­
nik Fiata sprzedam. 64-225 
Kopanica 113, po 20 sierp

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 w nowym 
budownictwie lub willi 
w Poznaniu. Oferty „Prą 
sa” Grunwaldzka 1-9 dla 
39508g.

lub zamienię na 
sze mieszkanie
ściowe. Oferty 
Grunwaldzka 
39191g.

mniej- 
własno 
„Prasa’

19 dla

nia. 37736g

U samotnej starszej oso­
by pokoju (lub kawaler-
ki) poszukuje panienką

Willę, ogród 1500 m2 Ko­
luszki koło Łpdzi zamie­
nię na okolice Poznania. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 39166g.

Sprzedam działkę 1200 m’ 
z- dom kiem gospodar­
czym Wiadomość Po­
znań, ul. Szydłowska 6. 

39537 ’

0 Sprzedaż
Sprzedam rury grzejne, 
kios'k rozbieralny, na­
miot „Gdynia” 66-460 ^it 
nica, Kościuszki 25.

960p

Syrenę 103 sprzedam. Po 
znań, ul. Naramowieka 
256 B. 438!0g

po studiach. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39450g,

Syrenę 104 rocznik 
sprzedam. Poznań, 
nowa 6 m. 15.

1971

43835g

M-4 własnościowe — Pi­
ła sprzedam. Oferty ,,Pra
sa
39477g.

Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem gos 
nodarczym 4 pokoje 
kuchnia, łazienka, garaż 
w Bydgoszczy ul. Strze­
lecka 53, tel. 329-17.

39204g

£ Różne
Ośrodek Sportu i Rekrea 
cji w Ustroniu Morskim 
poszukuje wykonawcy 
niektórych robót budo­
wlano-montażowych i wy 
kończeńipwych budynku 
DW-660 w zamian za mo 
żliwo.ść wykorzystania c-ę
sci obiektu na wczasy.
Szczegóły do uzgodnienia
na miejscu. 2584-K2

Ogrodzenia siatkowe, o-

tDnia 24 sierpnia 1980 r. zginął tragicznie, 
mój najukochańszy mąż. ojciec, syn, brat 
i szwagier

RYSZARD STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz. 

15.00 na cmentarzu 'przy ulicy Wojciechow­
skiego.

Ul, Źródlana

W smutku pogrążona 
żona z córkami i rodziną

5/7 m. 1. 43768g

tDnia 23 sierpnia 1980 r. zmarł śmiercią tra­
giczną w wieku 66 lat. nasz ukochany i tro­
skliwy mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek i 

dziadek

mgr ALFONS KAMIŃSKI
emerytowany pedagog Wyższej i Średniej Szko­
ły Muzycznej w Poznaniu, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Odznaką Honorową Miasta Poznania, Zasłużony 

Działacz Kultury.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz.
14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążone

rodzina
43663g

tDnia 25 sierpnia 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza ukochana żc-

na, mateczka, siostra, szwagierka 
przeżywszy lat 54

ANNA MAK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 8.10

W smutku

ul. Zacisze 1

3

ciocia.

sobotę 30 bm.
na cmentarzu junikowskim. 

pogrążona

m. 6
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz. 7.15. 43772g

tDnia 26 sierpnia 1980 roku zmarła prze­
żywszy 79 lat nasza najdroższa matka, te­
ściowa siostra, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA TUJDOWSKA
z domu Kotlińska

Pogrzeb 
o godz.

odbędzie się sobotę 30 bm
13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

Osiedle Manifestu Lipcowego 76 m. 
dawniej Sielska 41.

4
43785g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 sierpnia 1980 r. zginął śmiercią tragiczną 
w Bogaczewie, w 17 wiośnie tycia, nasz uko-

chany 
dość i

uczeń

synek, najdroższy brat i wnuczek, ra- 
słońce naszego życia

PRZEMKO PIETRZAK
III klasy Liceum Zawodowego Fabryki 

„Ponar-Wiepofama”

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz.
11.50 na Junikowie.

W «4eutulonym bólu p*2ostają ■ «
rodzice, siostra i rodzina

Ul. Konarskiego 3 m. 5. 43610?

+ Dnia 25 sierpnia 1980 r. zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec 

i dziadek przeżywszy lat 74. śp.

8

FRANCISZEK ZIELEŃ
mistrz zegarmistrzowski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz 
10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

43783g

tZ głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 25 sierpnia 1980 r. odeszła nie­
spodziewanie, opatrzona Sakramentami św. mo­

ja najukochańsza żona, najtroskliwsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

MARIA OSTROWSKA
z domu Baraniak

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 29 
bm. o godz. 14.00 w kościele w Komornikach, 
po czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

Plewiska, ul. Czarna Droga 2.

Rodzina

43773g

tDnia 26 sierpnia 1980 r. odszedł od nas po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, mój

chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i 
dek, przeżywszy lat 78

JÓZEF ZIĘTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, M bm. o 

14.00 na cmentarzu górczyńskim.

uko 
dzia

godz.

W głębokim żalu zawiadamia

żona z rodziną

Ul. Knapowskiego 10 m. 9. 43741g

tDnia 24 sierpnia 1980 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, moja kochana żona, mamusia, 
córka, synowa, bratowa, szwagierka i ciocia, 

przeżywszy lat 21, śp. »

RENATA ZIELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz 

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż i rodziną

Ul. Matejki 48. 43586g

tDnia 25 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., najdroższa żona, matka, 
teściowa babcia i prababcia, przeżywszy lat 

79, śp.

WIKTORIA GRZEŚKOWIAK
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o 
13.10 na cmentarzu junikowsikim.

Pogrążona w smutku
zodzin*

Autobus odjedzie o godz. 11.90 z ul. 
deckich 16.
Ul Parkowa 11 m. 19.

godz.

tnia-

43760g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 sierpnia 1980 roku zasnęła w Bogu w 77 

roku życia nasza ukochana żona, mamusia, 
babcia, prababcia, teściowa, bratowa 1 cio­
cia, śp.

MARIA NIEŻYCHOWSKA
z domu Staśklewicz

Pogrzeb 
o godz.

odbędzie się sobotę 30 bm.
13.50 na cmentarzu junikowskim.

ul. Samuela Engla 12.

RODZINA

43888g

4. Dnia 26 sierpnia 1980 roku zmarł nagle 
I przeżywszy 45 lat nasz najukochańszy, ni- . 
gdy niezapomniany mąż, tatuś

JÓZEF WÓJCIK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz, 14 z kaplicy w

W smutku pogrążona

w niedzielę 31 bm 
Dopiewie.

żona z dziećmi

Konarzewo, Dopiewska 45. 43882g

Baranowo! Dom do wy­
kończenia wolnostojący 
działką 1000 m*. sprze­
dam. Oferty „Prasa’

•zdobne balustrady tunele 
foliowe poleca Wiliński 
tel. 126-206. 39385g

Grunwaldzka 
3&214g. .

19 dla

Dom w stanie surowym 
blisko Poznania sprze­
dam. Oferty ■ „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39267g.

riektroinstalacja — wy­
konuje wszelkie instala­
cje elektryczne solidnie 
i w krótkich terminach. 
Kaczor Poznań. Sienkie­
wicza 13 m. 3. tel 473-55 

3945t’>g

Sprzedam 
Śmiglu, 

c.o.,

pół domu w 
światło, wodą, 

telefon. Ofer-
Śmigiel, Kilińskiego

13. 1022p

O Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 —- kojai zy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

40625g

Pilnie sprzedam dom je- ; 
dnorodzinny. Wiadomość: ,
lucMpieia ts., usicyw 1 ałOgÓW.
Wlkp. Obrońców Pokojun-alny.
Nieszpielak, Ostrów

Starsza pani pozna para 
starszego od 60 lat, bez

Cel matrymo-

144 W21p
Oferty

Biuro Ogłoszeń.
pisemne 
Zielona

Zamienię w Gnieźnie do 
rnek jednorodzinny z o- 
gródkiem i wolnym mie 
szkaniem w centrum, na 
domek niewykończony. 
Oferty „Prasa” Grunwil 
dzka 19 dla 1016p.

Góra, Niepodległości 25,
Ula 5169-G. 2461-K2

Sprzedam 
ogrodem

dom z

ul Powstańców 
polskich 25 woj.

w Strzałkowi e,

Sprzedani dom

Wielkr- 
Koniii.

959 p

jednoro-
dzinny 140 mi w Ostro­
wie. Wiadomość: Ostrów 
ul. Królowej Jadwigi 8b
ni. (poniedziałek,
czwartek w godz. 17—l'j)

3«227g

Działkę budowlaną bli­
sko centrum kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39451g.

Sprzedani pół domu bliż
niaczego z małą szklą
nią oraz garażem. 200 m 
cd morza. Oferty Bront-
sław 
nów, 
82.

Pawłowski Dziw-
Osiedle Rybackie 

39457?

Panna 29-letnia magister, 
mieszkanie pozna odpo­
wiedniego pana do lat 33 
w celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39409g.

Rozwiedziony 54-letni po 
zna panią do lat 60 z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39422g. /

Samotny wysoki, bez na 
logów, zobowiązań, wol­
ny zawód, wysoka renta, 
samochód, mieszkanie po 
zna panią celu matrymo 
ńialnym do lat 50 wy­
kształcenie minimum śre 
dnie, miłej prezencji, 
zgodnego charakteru sy­
tuowaną (ewentualnie z 
zagranicy). Oczekuję i 
odpowiadam tylko na po 
ważne oferty z fotogra­
fią (telefon) pełna dys­
krecja 1 zwrot „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39485g.

tDnia 24 sierpnia 1980 r. zmarł 
chorobie, mój najdroższy mąż,

1 dziadek przeżywszy

JÓZEF
Pogrzeb odbędzie się

lat 55

po krótkiej 
ojciec, teść

SZOPKA
w piątek, 29

14.00 na cmentarzu przy ul. Lutycklej.
bm. o godz.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Wojska Polskiego 64/66 bl. 4 m. U. 43719?

J- Dnia 22 sierpnia 1980 r. zmarł w wieku 83 
I lat, mój drogi mąż i ukochany ojciec

WALENTY SIERPOWSKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzin*

Ul, Mielżyńskiego 16 m. 7.

+ Dnia 25 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona 
• Sakramentami św.,, przeżywszy lat 83, na-
sza ukochana matka, teściowa, babcia 
babcia, śp.

ZOFIA NOWAK
z demu Droszcz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm.
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

i pra-

o godz.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami
Os. Piastowskie 2 m. 28. 43778g
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SIERPIEŃ Augustyna, 
Wyszomira

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 
krew”

NOWY (SCENA NOWA) — g.
19.30 „Czas wiele zmienia”

KINA J

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 
„Koziorożec” (amer. 15 1.), g. 17.30, 
20 „Chiński syndrom” (amer. 
tó 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Ofiara namiętności”
(hiszp, 18 L)

APOLLO - g. 10, 12.30, 15. 17 30 
„Dziedzictwo” (ang 1« l.j, t 20 
„Leworęczna kobieta” 'RFN 18 l)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
„Omen” (ang. 18 1.), g. 18, 20.15 
„Rocky-2” (amer. 15 1.)

GWIAZDA — g, 10, Iż, 14 „Ab- 
ba” (szwedz. b.o.), g. 16, 19 „Sek­
ret Enigmy” cz. I i II (poi. 12 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (USA 15 l.)

MINIATURKA — g 15.30 „Błę­
kitna płetwa” (anistral. b.o.). g. 
17.30, 19.45 „Człowiek klanu” 
(amer. 18 1.)

PANCERNIAK - g 17, 19.30 „Bit­
wa o Midway” (amer. 12 1.)

RIALTO — g 14, 18 „Znachor” 
i „Profesor Wilczur” (poi. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30.
M „King Kong” (amer 12 1.) 

SŁONCE - g 15.30, 17 30 „Zu­
zanna i zaczarowany pierścień” 
(NRD b.o.), g 10 30 „Śmiercionoś­
ny ładunek” (USA 15 1.)

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 L), g. 
10.30 „Drogi papa” (wł. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Zew rodu” (czech. b.o.), g. 
18.30 „Zwolnienie warunkowe” 
(amer. 13 1.)

WILDA — g 10, 12.30, 15.30, 1(7.45, 
20 „Przypływ uczuć” (fr 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, W 
„Przygody Gerarda” (ang. 12 1.).

Zoo — (stare) ul Zwierzyniecka) 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 
9 do 20

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; neurologia — ul. 
Walki Młodych 7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 

999, nagłe zachorowania w 
(tomu, tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os: Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa 1, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 103. 
tel. 544-44; Swarzędz, ul Wianko­
wa tel 544-44 1 147-399, Luboń 
pi. Wolności 6, tel. 544-44 1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne bel 522-51 Obie Dlaców 
ki czynne w dni powszednie g 
16.30—7.30 dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24. 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22 Starołęcka 1, Sło­
wiańska paw 104, Głogowska 
107/109, Oś. Przyjaźni, paw 141, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

RAOIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 1.1.40 Tu radio 
kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje na waka­
cje; 13.25 Saksofomsta Croover 
Washington Jr.; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” 15.55 
Człowiek i środowisko — gawęda; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d„ 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Panorama polskiej 
piosenki; 19.40 Przed Międzynaro­
dowym Festiwalem Folkloru £ em 
Górskicn w Zakopanem; '20C., Wie­
czór w Studio „Gama”- "lis Prze 
boje z „Interstudia”, 22.20 Tu ra­
dio kierowców 22.23 Białymi-.„• na 
muzycznej antenie; 23' Wi,a A7as 
Polska — mag. słowno muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5 18, 
1.1, 12.05, 15, 10, 20, 22.

PROGRAM II; Uwaga: od 8 
do 13.5? ,<ze.wa konierwac na 
fali 406.5 m; 7.35 yOian-
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Problemy kuLurj fizyca-tij.; 9.40

Za kilka lat w Poznaniu 
wielopiętrowe parkingi?

Po Poznapiu jeździ obecnie Przed nowym stadionem przy ul. 
— nie stale, oczywiście Bułgarskiej nie ma obecnie 
— prawie 80 000 samo- gdzie zaparkować samochodu.

Przed pierwszym meczem Le-chodów osobowych. Tyle w 
każdym razie jest ich zareje-
strowanych w Wydziale Ko­
munikacji Urzędu Miejskiego. 
Co roku liczba ta zwiększa się 
nawet o kilkanaście procent. 
Jeśli owa statystyka mało „mó 
wi” i nie przekonuje o rozwo­
ju, poznańskiej motoryzacji, wy 
starczy przejść niektórymi uli 
cami miasta. Przez większą 
część dnia (a niekiedy i nocą) 
do granic możliwości „zakor­
kowane” są nie tylko parkingi, 
lecz także liczne chodniki i po 
boczą ulic; zajęty jest tóżdy 
niemal plac.

Niedostatek miejsc parkingo 
wych jest w Poznaniu dokucz 
liwy od lat. choć co roku prze 
znacza się na ten cel wiele te 
renów (tegoroczne zamierze­
nia, to nowe parkingi dla oko 
ło 3500 samochodów). Przede 
wszystkim z dala od centrum, 
bo w nim niezmiernie trudno 
znaleźć i zagospodarować do­
tychczas pusty plac. A jeśli na 
wet taki jest, to przeważnie 
ma już swoje przeznaczenie 
w planach rozwoju Poznania.

O nowe parkingi więc trud­
no. Tymczasem sa one swoi­
stym garażem dla zdecydowa­
nej większości zmotoryzowa­
nych. Garaż jest bowiem za­

cha tak więc wyglądały pobli­
skie zieleńce, place i pobocza 

ulic.
Fot. (2) - R Królak

zwyczaj tylko ich marzeniem. 
Powód? Skoro nie ma miejsca 
na parkingi, to i na budowę 
garażów nie starcza. Przed la­
ty mocno się „zagarażowaliś- 
my”. Szczególnie wtedy, gdy 
samochodów nie było zbyt wie 
le. Wystarczyło jednak, by na 
osiedlach, na podwórkach sta 
rego budownictwa, na wolnych 
placykach, na każdym niemal 
możliwym skrawku powstały 
indywidualne lub zespołowe 
garaże. Ten, kogo nie stać by­
ło na cegłę czy elementy pre­
fabrykowane, sta<wiał z bla­
chy, drewna, rozmaitych odpa 
dów. Niektóre stare osiedla za 
pełnione są parterowymi klit 
kami, które niekiedy zajmują 
tereny przeznaczone pierwot­
nie na place zabaw czy zieleń 
ce.

Praktyka uczy jednak, że nawet 
najbardziej oddani ojcowie i for- 
maliści z komitetów osiedlowych, 
administracji i innych władz — 
tracą te zalety, gdy trzeba wybie 
rać między placem zabaw, obowią 
kującym planem zagospodarowa­

Krytycznym okiem

Tylko dla pieszych z... refleksem
Po zamknięciu odcinka ul. O- 

bornickiej, ul. Piątkowska stała 
się jedną z ruchliwszych w Po­
znaniu. Podczas wakacji znacz­
nie zwiększył się tamtędy ruch 
samochodów, podążających w 

kierunku Koszalina i dalej nad 
morze. Rozbudowuje się na 
Piątkowie kolejne osiedle, a ul. 
Piątkowska stanowi najbliższy 
dojazd do śródmieścia. Tuż przy 
skrzyżowaniu z ul. Lechicką zlo 
kalizowano pętlę tramwajową; 
wiele osób podąża tędy do „Pol 
mozbytu" przy ul. Wojciechow­
skiego.

Zadbano o bezpieczniejszy 
przejazd, gdyż na skrzyżowaniu 
z ul. Lechicką zainstalowano syg 
nalizację świetlną. Piesi nato­
miast muszą — niestety — li­
czyć tylko na swój retleks i... 
szczęście. Po prostu nie ma 
chodników. Gdy jest sucho, od 
biedy można przejść poboczem, 
ale gdy popada zostaje tylko

Tu Radio — Moskwa- 10'Kronika 
kulturalna; 10.15 „Radiowe debiu­
ty poetyckie” — wiersze K Bra­
konieckiego; 10.30 Z nagrań Wild’a 
B.lla Davisona; 10.40 Nie ma mar- 
gińęsu Id Wakacje melomana; 
11.35 Poradnia Rodzinna; M 40 Tań­
ce i zabawy z Puszna Godowskie- 
gO; 12.05 Ód miniatury do uwer­
tury; 12.25 Wakacje melomana; 
12.55 .Tyle jeszcze przed nam:” 
śpiewa J Połomski; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 1310 J 
Offenbach — Barkarola, scena 1 
aria Denartutta oraz duet Giuliet- 
ty : Hoffmana z Ii-go aktu opery 
„Opowieści Hoffmana” 13.36 Ze 
wsi t o wsi; 13 51 M Pollin: gra 
Beethovena- 14 25 Muzyka Schu­
berta; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 .,24 godziny z ży­
cia kobiety” — śpiewa H Kunic­
ka; 16.10 Muzyką Polska XX w ; 
16.40 „Już Sie nie mbaczvmy” — 
tragm. pow K Simonowa: 17 
Twarze jazzu; t7.20 Powieść mie­
siąca — „Anna Rie” — fragm. 
pow Augustina Gomeza Areosa; 
17.40 „Czekaliśmy na ten krzyż” 
rep.; 13 R Schumann: kwartet 
f-dar op. 41 nr 2; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Mistrzowie 
Swojego warsztatu; 19 Koncert 
wieczorny. 20 Studio Relaks: 20.20 
uSwory M, S Lachowskie go i K.

Łatwiej produkować butelki

skraj jezdni. Każdy myśli wte­
dy głównie o tym, aby uniknąć 
kąpieli w fontannie tryskającej 
spod kół samochodów. Może 
to być jednak skok prosto pod... 
koła wozu przejeżdżającego 
skrzyżowanie z drugiej strony.

Nie lepiej niż ul. Piątkowska 
wygląda jej przedłużenie — ul. 
Wojciechowskiego. W czasie de 
szczu można tylko pomarzyć o 
dojściu suchą nogą do „Polmo 
zbytu". Załoga zgłosiła tam pro 
jekt, że jeżeli drogowcy dostar 
cza materiały, to sama w czy­
nie społecznym położy chodnik, 
Odpowiedzi — jak na razie — 
brak.

W komunikatach milicyjnych 
często słyszy się o wypadkach, 
w których ofiarami są piesi. 
Wiele zdarza się z ich winy. 
Ale obecny stan ul. Piątkowskiej 
często sam prowokuje tragedię.

(jn)

Meyera; 21 M Ravel: Kwartet 
f-dur; 21.40 Gra Klawesyhista G. 
Leonhardt- 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 Wiersze A. 
Gnarowskiego: 22.40 ..Temat z 
wariacjami” magazyn; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30 , 6.30 , 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30. 21.30, 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą- 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Pepita: 9 „Wielbłąd na stepie” 
— ode.pow J Krzysztonia. 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Dy­
skoteka pod gruszą; 10.35 Dysko­
teka pod gruszą 11 Pow w wyd 
dźw ; B: Prus „Faraon”; M.30 Ur­
baniak gra Namysłowskiego; 12.05 
W tonącjt 'prójki; 13 „Powtórka 
z rozrywki: 13.50 „Ruchome świę­
to” — ode pow. E Hemingwaya; 
14 W tonacji Trójki; 15 05 Lato w 
Filharmonii: 16 Wakacje ze swin­
giem; 1640 Reportaż „Opowieść o 
człowieku, który wymyślił brzyt­
wę”; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Wszystkie drogi prowadza do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich, 18.30 Czas relaksu. 19 Ką­
ty widzenia- 19 15 Z nagrań tria 
A. Trzaskowskiego: 19.35 Owa 
tygodnia: W. A, Mozart „Łaska­

nia przestrze^ego, formalnymi 
przepisami ą miłością do czte­
rech kółek. Prawdziwemu męż­
czyźnie samochód jest przecież 
najbliższy...

Z drugiej wszakże strony to 
„zakorkowanie” samochodami 
wielu chodników, poboczy ulic 
i placów jest powodem licz­
nych utyskiwań, a nawet pro­
testów — także samych posia­
daczy czterech kółek. Coraz 
więcej bowiem osób uświada­
mia sobie, iż jeszcze rok. dwa 
czy kilka lat, a będziemy — 
wracając na przykład po pra­
cy do domu — kluczyć między 
zaparkowanymi wozami.

Dlatego też szuka się sposo 
bów zaradzenia tym „korkom”. 
Istnieje koncepcja, by budo­
wać duże, wyposażone w da­
chy. parkingi (na kilkaset po­
jazdów) z dala od centrum, 
nawet . na peryferiach mia­
sta. Pomysł może i słusz­
ny — tyle, że kłopotliwy i nie 
praktyczny. Parkingi — gigan 
ty, to przecież strata obszer­
nych terenów, które warto 
przeznaczyć choćby na szklar­
nie; to także niedogodność dla 
zmotoryzowanych, którzy co­
dziennie korzystają z samo­
chodu i muszą odbywać wielo 
kilometrowe wędrówki na par 
king. '

Lepszym na pewno rozwiiąza ! 
niem są parkingi wielopiętro­
we, usytuowane w pobliżu du 
żych osiedli mieszkaniowych. 
Parkingi — oczywiście — z da 
chem, mieszczące po kilkaset 
wozów. Nie jest to wprawdzie 
tanie, ale materiałowo bar­
dziej oszczędne niż budowa 
wielu garaży, parkingów pod 
wiatami, ftp; Wielopiętrowiec 
nawet uzbrojony w ogrzewanie 
i wodę, jest parokrotnie tańszy 
od domu, również wieilopietro 
wego w stanie surowym. Nie 
ma w nim bowiem ścian, są 
tylko miejsca postojowe.

A jeśli w najbliższych latach 
nie ukryjemy samochodów w 
wysokościowych parkingach, 
nie tylko przejazd, ale nawet 
przejście ulicą czy osiedlem 
będzie niełatwy. (bop)

odpowiadamy
Radosław Jasiński — Aby na­

wiązać kontakt listowny z ró­
wieśnikami, radzimy skorzystać z 
adresów drukowanych w takich 
czasopismach jak: „Walka Mło­
dych”, „Radar”, „Przyjaźń”.

(W)

9 Na brasie Bonucino — Pnre- 
wy w województwie pilskim zgi­
nął 23-letni motocyklista, który 
jadąc z nadmierną szybkością ude 
rzył w drzewo.
• Na polu Rolniczej Spółdzieł 

ni Produkcyjnej w Kamieniu w 
województwie pilskim, wybuchł 
pożar podczas stogowania słomy 
żytniej przy pomocy dmuchawy, 
poruszanej ciągnikiem. Iskrzenie 
Pizy dmuchawie spowodowało, że 
spłonęło około 60 ton słomy i znisz 
czeniu uległa część wspomnianego 
urządzenia i ciągnika.
• Pozostawianie dzieci bez, o ple 

ki nadal jest przyczyną wypad-

wość Tytusa”; 19.50 „Wiełbłąd na 
stepie” — odę pow ; 20 Mini — 
max; 20.45 Z nagrań tria M Ko­
sza; 21 Reminiscensje muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— B. Streisand; 22.15 Blues wczo­
raj 1 dziś; 22.45 Z nagrań tria K. 
Komedy; 23 Drugie narodziny 
wiersza 23.05 W tonacji Trójki- 
24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.16, 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17, 119.30, 32.

PROGRAM IV: 9 K. Kurpiński 
— Uwertura z muzyki do sztuki 
..Dwie chatki” (stereo); 8.10 Estra 
da przyjaźni; 3.35 W kręgu spraw 
rodzinnych — rodziny marynar­
skie; 8.55 Graj kapelo; 9 Dla 
kl III—IV (jęz. polski): „Będzie 
my mieli siostrę”; 9.25 Fr. KaJk- 
bi cnner; Wu Iki kwintet op 81 
(stereo); 10 Dla kl. VIII (j pol­
ski); 10.30 J S.Bach: IV Kon­
cert Brandenburski b-dur (ste­
reo); 10.50 H. Banaszak w sta­
rych przebojach; 11 „Na szczycie 
Olimpu” — słuch.; 11.30 Śpiewa 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
n’vt (Stereo); 13 Jęz angielski; 
13.20 Dla kl III—IV (jęz. polski); 
Będziemy mieli siostrę”; |3 50 Tu 

Studia Stereo; 14.45 Polskie pieśni 
zalotne. 15.05 Pół wieku Teatru 
PR — słuch. ^Miasto Santa Cruz”

W Hucie Szkła „Antoninek" produkcja butelek do kosmetyków 
odbywa się w nowej hali typu „Mostostal". Znacznie poprawiły 
się dzięki temu warunki pracy prawie 100-osobowej (żeńskiej) 

załogi. Na zdjęciu: pierwsza uruchomiona linia wytwórcza.

Poznański projekt

Osady z oczyszczalni ścieków 
mogą użyźniać glebę

Jak pozbyć się stałych osadów pozostających po oczysz­
czeniu ścieków w miejskiej sieci kanalizacyjnej? Nad tym 
problemem zastanawiają się wszystkie zakłady oczyszczania. 
Osady te powodują zapychanie urządzeń kanalizacyjnych, 
zmniejszają przepustowość rur, zaś uzdatniać je dla celó-w 
gospodarczych nie sposób, gdyż zbyt wiele w nich wody.

Być może już niedługo problem ten zostanie rozwiązany. 
W poznańskim Ośrodku Badawczo-Rozwojowym Urządzeń 
Komunalnych opracowano bowiem projekt specjalnych u- 
rządzeń odwadniających, instalowanych w oczyszczalniach 
ścieków. Przewiduje on zastosowanie pras ' filtracyjnych, 
które zatrzymają wodę i wirówek — dokładnie osuszających 
nieczystości. Za kilka miesięcy prototyp urządzenia wyko­
nany w ośrodku przejdzie pierwsze próby. x

Jeśli zda egzamin, można go będzie wykorzystać we 
wszystkich oczyszczalniach. Pozwoli to na przeznaczenie po­
zbawionych wody osadów do nawożenia gleby, uprości się 
też znacznie oczyszczanie sieci. Tym bardziej, że urządzenie 
to może się poruszać samoczynnie, (jog)

• Basen kąpielowy, który otwar 
to dla mieszkańców Rataj jest 
ciągle zamknięty, a terem wokół 
zdewastowany i zarośnięty chwa­
stami. Brak również oświetlenia 
— sygnalizują mieszkańcy.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie 
leni (mgr inż. Z. Szulc) zleciło 
Terenowej Grupie Rzeczoznawców 
przy Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej opracowanie komplekso­
wej opinii dotyczącej aktualnego 
stanu basenu i chłorowni oraz 
proponowanych rozwiązań docelo­
wych z podaniem kosztów. Z po- 
wodu trudnej sytuacji zaopatrze­
nia w wodę Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanali­
zacji ograniczyło pobór ila
kąpieliska zaznaczając, że czas 
i intensywność napełniania zbior­
nika należy każdorazowo uzgad­
niać z WPWiK, które proponuje 
wybudowanie na terenie kąpieli­
ska własnego ujęcia wody.

Czynnikiem warunkującym do­
puszczenie kąpieliska dp eksploa­
tacji jest również wykonanie dre­
nażu terenu ośrodka. W ziwiązkn 
z wykonaniem — jak wynika z 
opinii grupy rzeczoznawców — 
wielu prac, Poznańskie Przedsię­
biorstwo Zieleni nie może udzie­
lić konkretnej odpowiedzi o ter­
minie oddania kąpieliska do użyt­
ku. (1812)
• W maren w imięniiu miesz­

kańców bloku nr 14 A na Osiedlu 
Bolęsłatwa Chrobrego interwenio­
waliśmy w sprawie ciągłe zada­
nych mwnic. z których lokato­
rzy nie mogą korzystać. Odpowie­
działa nam wtedy Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa (inż. 
Zygmunt Banach), że Poznański 
Kombinat Budowlany zobowiązał 
się na,prawić izolację ścian piw­
nicznych oraz zlikwidować przy­
czyny przedostawania się wody 
do piwnic do 30 czerwca.

Okazuje się, że Poznański Kom­
binat Budowlany niewiele zrobił, 
skoro lokatorzy bloku nr 15 da­
lej mają wodę w piwnicach, a 
zbliża się jesień i zwiększone opa­
dy. (2092)

ków drogowych, M. in. na ul 
Nad Wierzbakiem w Poznaniu 
potrącony został przez samochód 
kilkuletni chłopiec. Tym razem 
skończyło się na lekkich obrażę 
niach.
• Na ul. Marchlewskiego w Go 

styiriu .odniósł ciężkie obrażenia 
dwuletni chłopiec. Wybiegł on 
nagie na jezdnię, gdzie został po­
trącony przez samochód.
• Na obwodnicy w Stęszewie 

pod Poznaniem, wjechał do rowu 
samochód marki „Fiat” 126p 1 
przewrócił się. Dwóch pasażerów 
odniosło obrażenia.
• Nieostrożna jazda kierowcy 

samochodu osobowego, doprowa­
dziła w Krotoszynie do zderzenia 
z .motocyklistą. Ten ostatni oraz 
jego pasażer zostali przewiezieni 
dc szpitala.

9 Na zakręcie drogi w Szklarni 
Myśleń iewskiej w wojewódziwic 
kaliskim, jadący kierowca ,,Sta- 
ra” potrącił kobietę. (b)

— słuch.; 16.05 Moje hobby; 16.36 
Rozmowy o wychowaniu — pierw 
sze biurko; 16.40 Z taśmoteki 
spikera; 16.50 Radiocxpress; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Stereo: 
Przeboje lat 70-tych — S. Kamiń 
skł; 18.25 Postawy i wzory — 
tradycja rodzinna; 18.45 Radio­
wy Poradnik Językowy; 19 Spot 
kania z historią — Współczesna 
historiografia; 19.15 Jęz. angiel­
ski; 19.30 Stereo: Muzyczna Ga 
zeta; 22.15 Kraje arabskie — Du 
baj; 22.35 Jak zostać wynalazcą 
— ćwiczenia zdolności twórczych; 
22.50 Śpiewa Mario del Monaco.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16 22.55.

PROGRAM I

15.25 — Dla młodych widzów: 
Czwartek TDC — cz. 1 (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek TDC — cz 2 (kol.);
17.30 — „Lilleo” — konc Państwo 

wego Zespołu Pieśni i Tańca 
Gruzji (kol );

17.55 — Magazyn lotniczy (kol,);

„Express-Lotek“

2, 14, 26, 38, 41

„Mały Lotek14
LOSOWANIE I

7,-15, 16, 32, 33

LOSOWANIE II

8, 13, 19, 24, 25

Końcówka band. 6411.

18.20 — Studio Telewizji Młodych
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Lekarz radzi (kol.);
19.05 — Turystyka 1 wypoczynek
19.30 — DzienniK (kol.);

20.10 — „Ludzie z numerami' — 
amer film kryminalny (kol.);

21.40 — Pegaz (kol.),
22.30 — Konfrontacje (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.),

PROGRAM II

10 00 — ,,Dzj.wni są ci dorośli” — 
fikn fały prod. raidz.;

11.10 — „Lilleo” — film muzycz­
ny;

11.40 — Dziennik (kol.);
16.20 — Język rosyjski — lekcja 

25 (kol.).
16.55 - „Kolumbijska Kartageno" 

— lugosł film dokumentalny;
17.25 — „Dziwni są ci diorośK” — 

film fab. prod. rade.;
18.35 — Panorama folkloru (koił.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Język rosyjski — lekcja 

25 i 26 (kol );
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Forum krytyków (kot.);
22,05 — Wieczór filmowy;


